
Wykonali
przed terminem 

kwartalny 
plan

Czyn Przedzjazdowy na 
■Wybrzeżu przyniósł załogom 
wielu zakładów pracy sukce­
sy, w postaci przedtermino­
wego wykonania zadań pla­
nu na X kwartał br. Kores­
pondenci nasi meldują o wy 
konaniu planów kwartal­
nych na wiele dni przed ter 
minem w wielu naszych za­
kładach pracy.

Tak np. Elbląskie Zakłady 
Napraw Samochodowych wy 
konały swe zadania kwartal­
ne już w dniu 26 marca. 
Odniesiony sukces — pisze 
korespondent T. Kasprzyk 
— zmobilizował pracowni­
ków do ofiarnej pracy nad 
realizacją zadań IX kwartału

Załoga Gdańsko - Gdyń- 
Bkich Zakładów Przemyślu 
Drzewnego — informuje ko­
respondent St. Wolanin -
wykonała plan I kwartam 
w dniu 25 ub. m. Plan mar­
cowy został wykonany w 109 
proc.

W realizacji planu kwartał 
I ego wyróżnili się szczegól­
nie przodujący pracownicy: 
Józef Łucki, Krystyna 
Zwierz, Helena Konwióska, 
Józef Łukjaniuk ł Jan Grzen 
kowicz.

Na 5 dni przed terminem 
wykonała plan kwartalny 
załoga Dzierżgońskich Zakla 
dów Betoniarskich. Tu w I 
kwartale wyróżnili sie wyso­
ką wydajnością pracy ob. ob. 
Teofil Borkowski, Ignacy Pa­
włowski, Kazimierz Pa­
włowski oraz warsztatowcy 
z brygady ob. Jana Dzłalaka 
Informuje o tym korespon­
dent T. Piskorski.
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Prace siewne w naszym województwie rozpoczęto do tej pory w 9 
powiatach. W pozostałych trzech powiatach czeka się na poprawę wa­
runków atmosferycznych.

W siewie przoduje powiat lęborski, gdzie obsiano 153 ha ziemi, 
głównie owsem i grochem. W pozostałych powiatach zasianó ogołem 
207 ha ziemi.

System zbiorowego bezpieczeństwa
gwarancja, utrwalenia pokoju

Echa noty radzieckiej 
do mocarstw zachodnich

Nasi
wysłannicy

. telefonują:

NOTA RADZIECKA Z 31 MARCA BR. DO MO­
CARSTW ZACHODNICH ZNAJDUJE SIĘ NADAL VV 
CENTRUM UWAGI OPINII PUBLICZNEJ CAŁEGO 
ŚWIATA.
PARYŻ PAP. „Humanite“ 

zaznacza, że „pokój może 
być zachowany jedynie przy 
pomocy powszechnego^ syste­
mu zbiorowego bezpieczeń­
stwa. System taki sprawił­
by. że tworzenie antagoni-

Pnlnżyć kres zbrojeniom Hfemicc

Walka przeciw agresywnym 
układom z Bonn i Paryża 

przybiera nieustannie na sile
LONDYN PAP. W Lon­

dynie odbyła się konferen­
cja przeciwko remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich, 
zwołana z inicjatywy An­
gielskiego Komitetu Obrony 
Pokoju. Wzięli w niej u- 
dzial przedstawiciele róż­
nych partii politycznych, 
związków zawodowych, or­
ganizacji społecznych itp.

Uczestnicy konferencji u- 
chwalili jednomyślnie re­
zolucję, która stwierdza, m. 
in., że «militaryzacja Nie­
miec zachodnich i włączenie 
Republiki Federalnej do „eu 
ropejskiej wspólnoty obron­
nej“ znacznie zwiększy nie­
bezpieczeństwo wojny w Eu 
ropie, uniemożliwi pokojowe 
zjednoczenie Niemiec, przy 
czyni się do wskrzeszenia nie 
mieckiego miłitaryzmu i hi­
tleryzmu, zagrażając równo­
cześnie wolności i bezpieczen 
stwu narodów europejskich.

Rezolucja stwierdza, że 
problem niemiecki może byc 
rozwiązany tylko w drodze 
porozumienia między cztere 
ma wielkimi mocarstwem^ 
oraz że rokowania w lej 
sprawie powinny być kon­
tynuowane.

Rezolucja wzywa naród 
angielski, by zespolił się 
wokół żądania: _ „Położyć 
kres zbrojeniom Niemiec, u- 
trwalić pokój w Europie*.

Uczestnicy konferencji u- 
ćh walili również inną rezo­
lucje, w której witają z za 
dowaleniem zapowiedzianą 
konferencję w Genewie. Re­
zolucja stwierdza, że konty- 
nuowanie rokowań między 
państwami odpowiada prag 
nieniom i interesom wszy­
stkich narodów i jest zwy­
cięstwem sił pokoju.

Demonstracja 
b. kombatantów

w ParyżuPleven poturbowany

znajduje się grób nieznane 
go żołnierza, z tłumu zaczę­
ły padać okrzyki przeciwko 
„armii europejskiej“ . De­
monstranci żądali dymisji 
rządu Laniela. Rozległy się 
również okrzyki protestu 
przeciwko sankcjom zastoso­
wanym przez rząd wobec 
marszałka Juin za jego ne­
gatywne ustosunkowanie się 
do „armii europejskiej“ .

W demonstracji uczestni­
czyło około 5 tysięcy osób, 
w tym wielu oficerów w 
mundurach. Dla ochrony 
premiera Daniela i ministra 
Plèvema skoncentrowano 
800 policjantów, którzy o- 
trzymali dodatkowo posiłki. 
Manifestanci uniemożliwili 
Danielowi wygłoszenie prze 
mówienia. Policji z trudem 
udało się wyrwać premiera 
Lanieia z rąk demonstran­
tów. Minister Pleven został 
poturbowany.

W niedzielę wieczorem 
premier Laniel — w związ­
ku z wydarzeniami na Pla­
cu Gwiazdy — wezwał do 
siebie ministra spraw we­
wnętrznych Martinaud-De- 
plat.

stycznych bloków militar­
nych byłoby niemożliwe i nie 
potrzebne. Przy tworzeniu ta 
kiego systemu należy wyjść 
z założenia, że pakt atlan­
tycki powinien stracić swój 
charakter koalicji skierowa­
nej przeciwko ZSRR. Należy 
również zaniechać «m ilita­
ryzacji odwetowych Niemiec 
i trzeba unikać wywołania 
starcia, które pociągnęłoby 
za sobą fatalne skutki dla 
całej ludzkości“ .

„Liberation“ pisze: „W 
obecnej sytuacji we Francji 
t na całym świecie — wszel 
ka możliwość porozumienia 
zasługuje na uwagę. Duch 
propozycji radzieckich jest 
.jasny. Propozycje te otwie­
rają wielką perspektywę po­
rozumienia, jakiego przez 
długi czas nie można było 
przewidywać“ .

Deputowany Daniel Mayer 
ogłosił w „Information“ ar­
tykuł, w którym stwierdza 
m. in.: „Nota radziecka za­
skoczyła Zachód, Wywołując 
efekt' „bomby“. Departament 
Stanu USA. bez porozumie­
nia ze swymi sojusznikami, 
zakomunikował, że.nie chce 
rozpatrywać propozycji ra­
dzieckich. Byłoby znacznie 
lepiej, gdyby Departament 
Stanu wykazywał więcej 
troski o „solidarność za­
chodnią“ i nie ogłosił jedno­
stronnego komentarza przed 
zasięgnięciem opinii Londy­
nu i Paryża“ .

„Information“ zamieszcza 
również oświadczenie labou- 
rzystowskiego członka Izby 
Gmin, b. ministra angielskie­
go, Mac Neila. Mac _ Neil 
stwierdza: „Jeśli chodzi tu o 
poważny wysiłek w kierun­
ku rozwiązania spornych 
problemów, to inicjatywa ra­
dziecka mogłaby oznaczać 
początek końcowego etapu 
naszych trudności w Euro­
pie. W t3'm wypadku rząd

brytyjski powinien oświad­
czyć, że odpowiadałoby nam 
przyłączenie sie Związku Ba 
dzieckiego do organizacji 
antlantyckiej na równych 
prawach z innymi członka­
mi tej organizacji. Nasi part 
nerzy z organizacji atlantyc 
kiej powinni ogłosić, że skłon 
ni są udać się do Moskwy, 
aby omówić sprawę udziału 
ZSRR w pakcie •atlantyc­
kim“.

Apel Władysława Parczukadu mieszkańców trójmiasta

PARYŻ PAP. Agencja 
France ITesse donosi, że w 
niedzielę rano na Pjac'-> 
Gwiazdy w Paryżu odbyła 
się demonstracja przeciwko 
projektowi utworzenia „ar­
mii europejskiej“ .

Według relacji agencji 
premier Laniel, minister 
spraw wojskowych Pleven i 
wiceminister spraw wojsko­
wych Pierre de Chevigne u- 
dali się koło południa na 
Plac Gwiazdy, by złozyc wie 
nieć na grobie nieznanego 
żołnierza z okazji święta by­
łych kombatantów wojny 
w Indochinach. Premier Da­
niel miał również wygłosie 
przemówienie.

Na Placu Gwiazdy zgro­
madzili się byli kombatanci i liczne rzesze mieszkańców 
Paryża. Gdy samochody rzą 
dowe podjechały do Luku

Do redakcji naszej wpłynę 
ło następujące zobowiąza­
nie:

„Budynek, w którym 
mieszkam przy ul. Grun­
waldzkiej Nr 94a w Sopo 
cie został przeznaczony 
do remontu. Figuruje on 
w wykazie obiektów do 
remontu na rok 1954 pod j 
pozycją 327. j

Ponieważ wiem, jakie i 
znaczenie w naszej gospo ] 
darce narodowej ma ro­
zumne oszczędzanie, zobo 
wiązuję się przepracować 
w wymienionym budyn­
ku przy robotach remon­
towych 30 godzin.

Zobowiązaniem swoim 
chciałbym zachęcić innych 
mieszkańców trójmiasta, 
by nie ograniczali się tyl­
ko do stawiania wymagań 
oraz do narzekania na in­
stytucje wykonu *'ce re­
monty, lecz efektywnym 
wkładem swej pracy do­
pomagali Zarządom Bu­
dynków Mieszkalnych w 
przeprowadzaniu napraw

cha i w okresie nasilających 
się prac budowlanych za­
chęci niejednego z mieszkań 
ców trójmiasta, do tułcładu 
pracy w remonty budyn­
ków mieszkalnych.

Przedstawiciel PRL
w Komisji nadzorczej 

Państw Keitralnych 
udał się do Korei

BERLIN PAP. Przedsta­
wiciele reżimu bońskiego 
oraz skrajnie reakcyjna pra 
sa zachodnio -  niemiecka 
składają oświadczenia i pu­
blikują artykuły, w których 
domagają się odrzucenia no 
ty radzieckiej. Przez arty­
kuły te, utrzymane w histe 
rycznym tonie, przebija za­
niepokojenie. zdenerwowa­
nie z powodu głębokiego wra 
żenią, jakie nota radziecka 
wywarła.

Bońskj korespondent „New 
York Times“ zaznacza, że 
„nigdy jeszcze dr Adenauer 
nie miał tak ograniczonej 
płaszczyzny do manewrowa 
nia, jak obecnie“ .

Niektóre dzienniki zachód 
nio -  niemieckie dochodzą 
do wniosku, że nie można 
przejść do porządku dzien­
nego nad propozycjami ra­
dzieckimi. Dziennik „Die 
Welt“ pisze: „Rosjanie wzie 
li w swe ręce inicjatywę w 
sprawach międzynarodo­
wych“ .

Socjaldemokratyczny czło­
nek Bundestagu Wehner oś­
wiadczył: „Zachód nie może 
ograniczyć się do tego. by 
propagandyści odpowiedzie­
li na notę radziecką. Wręcz 
przeciwnie, należy poważme 
rozpatrzyć możliwości za­
pewnienia pokoju“ .

Prasa w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej oce 
nia notę radziecka jako do­
niosły krok naprzód w dzie­
le tworzenia skutecznego _sy 
stemu bezpieczeństwa zbio­
rowego. „Neues Deutsch­
land“ podkreśla, że odtąd 
wszystkie zastrzeżenia, jakie 
mocarstwa zachodnie wysu­
wały na konferencii berliń­
skiej. musza odpaść.

Oświadczenie 
P. Togliaiiieyo

RZYM PAP. Sekretarz ge 
neralny Włoskiej Partii Ko­
munistycznej Togliatti złożył 
przedstawicielowi dziennika 
„Paese Sera“ oświadczenie 

i w związku z nota rządu ra- 
i dzieckiego do trzech mo- 

cars'w zachodnich.
Propozycja radziecka 

powiedział Togliatti — P°" 
winna przyczynić się do dal 
szego złagodzenia

agresywnych armii, powinna 
więc być potępiona przez | 
wszystkich. Należy raz na 
zawsze położyć kres takiej 
polityce... _ . ,

Mamy nadzieję — oświad 
czył Togliatti — że propo­
zycja radziecka będzie roz- I 
ważona i zrealizowana. WI 
ten sposób stworzone będą 
podstawy międzynarodowej 
polityki opartej na wzajem­
nym zaufaniu, polityki po­
rozumienia i pokoju. Trzeba 
jednak pamiętać, że sama 
nadzieja nie wystarcza. Na­
rody, milionowe rzesze pro­
stych ludzi powinny zmusić 
rządy do poszanowania swej 
woli.

P r o p o z Y c i n  
kairatiylsMego 

min. spraw zagr.

PGM Żelazna, poro. hę 
bork, przyjął (w styczniu 
br.) do remontu siewnik 
zbożowy od spółdzielni z 
gromady Kwidzyn.

Co się stało z siernni- 
kiem? Spółdzielnia nie 
otrzymała go do tej pory 
z powrotem, otrzymała 
natomiast... rachunek za 
naprawę. Niestety przy 
pomocy rachunku, nie da 
się nic zasiać.

0 przedterminowy 
zakończenie siewów
Apel spółdzielców z Rozajn, wzywających wieś 

gdańską do przedterminowego zakończenia siewów, 
odbił się szerokim echem. Na apel odpowiedzieli:
0  chłopi z gromady Beno­
wo, pow. kwidzyński, któ­
rzy postanowili do dnia 15 
bm. zakończyć siew zbóż 
kłosowych,

NOWY JORK PAP. Mi­
nister spraw zagranicznych 
Kanady, Pearson przemawia 
jąc 1 kwietnia w parlamen­
cie poświęcił dużo uwagi no 
cie radzieckiej z 31 marca 
br. Minister Pearson prze­
strzegał przed „gołosłow­
nym twierdzeniem“ niektó­
rych polityków, jakoby pro­
pozycje rządu radzieckiego 
były „nieszczere“ .

Jestem przekonany — oś­
wiadczył Pearson — że obec 
nie nikt nie powinien po­
chopnie odrzucać propozycji 
dających .¿ąkjekęlwiek szan­
se' uzyskania pozytywnych 
wyników.

Paerson zaproponował, aby 
projekt radziecki został roz­
patrzony na sesji rady 
paktu północno - atlanty­
ckiego.

,OOOOOOOOOOOOOĈ ^

T EL E G R A M
w  dniu 5 kwietnia, jako pierwsi w gminie 

Drewnica, pow. Nowy Dwór Gdański, przy­
stąpili do siewu spółdzielcy w Zuławkach. Za­
siali oni systemem krzyżowym 10 ha zbóż.
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TOWARZYSZE Z PREZYDIUM GRN
W GORĘCZYNIE!

Wasza gmina jest jedyną w powiecie kartuskim, 
która do tej pory nie rozdysponowała odłogow. Dla 
14 ha ziemi, które nic mają jeszcze gospodarza, mu­
sicie jak najszybciej znaleźć użytkowników.

•  gromada Skrzydłowo, 
gmina Nowa Karczma, po­
wiat kościerski, gdzie 54 
mało i średniorolnych chło 
pów podjęło zobowiązania 
indywidualne — podnieść 
o 1 q plon zbóż kłosowych, 
a o 26 q wydajność zie 
mniaków, w porównaniu 
rokiem ubiegłym.
•  załogi PGR zespołu Gór 
ki, powiat kwidzyński, któ 
re pragnąc jak najszybciej 
zakończyć siew, zawłóko- 
wały 300 ha ziemi, zaorały 
20 ha, zabronowały 82 ha 
oraz zasiały 3 ha grochu 
7 ha owsa.

Rolnicy! Tylko wczesny 
siew daje gwarancję wy­
sokich urodzajów. Gdy tyl 
ko warunki atmosferyczne 
na to pozwolą, nie zwle­
kajcie ani chwili z wyj-1 
ściem na pola. Podejmuj­
cie i realizujcie zobowiążą 
nia przyśpieszenia terminu 
zakończenia siewu.

PREZYDIUM GRN
W ŁEBIENIU!

Macie skandaliczne zaniedbania w zagospodaro­
waniu odłogów, bo ok. 120 ha nie ma użytkowników. 
W waszym powiecie pora już przystępować do siewu. 
Kiedy więc zasiane zostaną odłogi?

Mqczka z ryb -  wartoéciowq paszq

Sygnalizujemy

PZG S
w Starogardzie

W gminie Kaliska i O- 
siek chłopi nie mogą się 
zaopatrzyć w sól potaso­
wą, ponieważ GS nie po­
siadają jej na składzie. W 
pozostałych gminnych spół 
dzielniach natomiast soli 
potasowej jest nadmiar.

Dlaczego PZGS 
w Starogardzie nie 

A  przerzucił do tej 
pory odpowiedniej 

ilości soli potasowej do 
gmin Kaliska i Osiek?

Dlaczego ponad­
to w GS Zblewo 
brak jest nasion 
brukwi i saradeli, 

których w innych miejsco­
wościach jest w bród?
O

W E pit ten in

WARSZAWA PAP. Rząd 
PRL mianował generała bry 
gady L. Krzemienia przedsta 
wicielem PRL w Komisji 
Nadzorczej Państw Neutral­
nych w Korei i odwołał do­
tychczasowego przedstawicie 
ta. generała brygady M. Wą- 
growskiego w 7wiąz.ku z P®* 
wołaniem go na inne stano- 

j wisko.
Dnia 5 bm. generał Krze­

mień udał się do Korei.
Na lotnisku w Warszawie 

odjeżdżającego gen. Krzemie 
nia żegnali przedstawiciele 
Ministerstwa Spraw Zagra- 

wkład j nicznych i Ministerstwa Ob­
rony Narodowej.

Na lotnisku byli również

sz.cgu ¿.ia^uuicuio napięcia 
w stosunkach międzynarodo 
wych. Trzeba mieć nadzieję, 
że stanie się ona początkiem 
nowego okresu w tych ;̂ 0'  
sunkach.

O zakaz broni atomowej
W n io s e k  W'. U lb r ic h ta  

n a  IV  '/ ic/ .ilz ie  S K I)
BERLIN (PAP) Pierwszy 

innacn. . sekretarz Komitetu Central-
Obecna propozycja radziec , negc> Niemieckiej Socjali-

---------- I"7Vn ' stycznej Partii Jedności

mieszkań.
Zadeklarowany 

pracy będzie wyrazem
wspólnej walki o podnie- ____ __
sienie stepy życiowej, o j obc “ni przedstawiciele amba 
poprawę warunków mie- i — - • • • ------
szkaninwych“.

którym I czu k T n if  przebrzmi bez e- i dowej w Warszawie.

sady Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej 

że apel ob. Par j oraz Chińskiej Republiki Lu
Triumfalnego, pod

ka usuwa wszelkie przeszko 
dy i obala wszystkie naciąg | 
nlęte argumenty wysuwane 1 
przez zwolenników polityk’- . 
wojny. Znaczenie tej prono- I 
zycji polega na tym. że daje 
ona realną możność osta­
tecznego porzucenia drogi 
prowadzącej do konfliktów 
i wojny... Trzeba także pod 
kreślić, że propozycja ra­
dziecka została w y s u n i ę t a  w 
chwili, gdy próby z bomba­
mi wodorowymi wykazały, 
że nowy konflikt międzyna­
rodowy oznaczałby koniec 
cywilizacji. Polityka która 
prowadzi do nowych kon­
fliktów. tj. polityka siły. za- 

. straszanla i prowokacji, Pp- 
1 lityka montowania blokow 
1 wojskowych 1 tworzenia

(SED) Walter Ulbric-ht pod­
czas obrad IV Zjazdu wysu 
nął propozycję, aby Izba Lu 
dowa Niemieckiej Republiki

walki
o  f o r t

B ien  Bée« Fu
LONDYN PAP. W Diet 

Bień Fu trwają zaciekłe wal 
ki. Dowództwo francuskie 
wysłało do otoczonej fortecy 
samoloty z oddziałami skocz
kó\y spadochronowych. Pod
czas lądowania oddziały te 
poniosły ciężkie straty.

Demokratycznej i parlament 
boński powzięły wspólną 
uchwsłę domagającą się za­
kazu broni atomowej i in­
nej broni masowej zagłady. 
Tekst tej uchwały zostałby 
uprzednio uzgodniony przez 
oba parlamenty.

1 Mamy nadzieję — oświad­
cz y ł  Ulbncht - -  że propozy- 
. cja wspólnego wystąpienia 
obu parlamentów znajdzie 

i poparcie całej miłującej po- 
\ kój ludności Niemiec za- 
j choin ich i że wokół tego żą- 
1 dania rozwinie się szeroki 

ruch masowy. Jeśii w parla­
mencie japońskim przedsta­
wiciele różnych partii o prze 
ciwstawnych Doglądach pow 

i zięli jednomyślną uchwałę w 
sprawie zakazu broni atomo­
wej, powinno to być również 
osiągalne w Niemczech.

Rejonowe Przedsiębior 
stwo Odpadków Zwierzę­
cych i Roślinnych w Gdy­
ni prowadzi fabrykę mącz­
ki produkowanej z odpa­
dów rybnych.

Mączka ta —  wartościo­
wa pasza dla bydła używa 
na jest również do tuczu 
świń i drobiu.

Na zdjęciu: Młynarz Frań 
ciszck Pobłocki układa w 

magazynie worki z mączką 
przygotowaną do wysyłki.

CAF fot. Uktejewski

tłiUiTie
W gminie Łebień, pow 

lęborski, pierwsi do prac 
w polu przystąpili członko­
wie spółdzielni produkcyj­
nej w Łebieniu. Rozsiali 
oni w całości wapno, wy­
konali na 12 ha kultywa­
cję, zasiali 10 ha koniczyny 
oraz rozpoczęli podorywki 
na polach przeznaczonych 
pod ziemniaki.
Spółdzielcy z Łebienia, jak 
widać, dobrze realizują 
wskazania partii i rządu 
śpiesząc się z robotami 
wiosennymi.

W Garciqórzuźle
Nie można tego nato­

miast powiedzieć o spół­
dzielcach z Garcigórza, 
gdzie prace w polu są sła­
bo zaawansowane. Spół­
dzielcy z Garcigórza nie 
pobrali nawet do tej pory 
azotniaku z GS.

Na co czekają?

Próbne rozpalenie
jiierwszeqo kotła siłowni

Huty im. Lenina
KRAKÓW. NOWA HUTA 

PAP. Budowniczowie siłow­
ni Huty im. Lenina odnieś­
li ostatnio nowy sukces. Na 
kilka dni przed terminem, 
w dniu 4 kwietnia br. o 
godz. 4 rano rozpalono tu 
próbnie pierwszy kocioł — 
jeden z największych — 
obok kotłów siłowni Jaworz 
no II — tego typu agrega­
tów w kraju.

Przedterminowe próbne 
rozpalenie kotła siłowni — 
to ważny, ale nie ostatni 
etap pracy przy uruchomie­
niu tego obiektu. Przed za­
łogami Energomontażu i 
Zjednoczenia Budowy Huty 
im. Lenina stoją jeszcze wiel 
kie i odpowiedzialne zada­
nia,
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Dwa lata budowy 
I Pałacu Kultury i Nauki |
3 Przed dwoma laty, dnia 
3 5 kwietnia 1952 roku po- 
3 tożone zostały podpisy pod 
3 dokumentem, który do tej 
§ pory nie miał podobnego 
3 sobie na świec:e. Umowa, 
3 którą podpisali przedstawi 
3 ciele rządu polskiego i rza 
3 du ZSRP. vv pierwszym 
3 punkcie mówiła:
3 „Rząd ZSRR podejmuje 
; w Warszawie budowę siła­

mi i środkami Związku Ra 
dziecRiego 28 — 30 piętro­
wego gmachu Pałacu kul­
tury i Nauki, objętości 
800,0600 metrów sześcien­
nych, włączając kubaturę 
pomieszczeń podziemnych, 
w celu rozmieszczenia w 
nim Polskiej Akademii 
Nauk, kulturalno-oświato­
wych organizacji młodzie­
ży, pomieszczeń dla mu­
zeów i wystaw, sali kon­
gresowej, sal koncertowej 
i teatralnej oraz kinote­
atru.

Rząd ZSRR bierze na sie 
bie wszystkie koszta, zwią­
zane z budową Pałacu Kul 
tury i Nauki w Warszawie, 
poniesione zarówno w 
ZSRR, jak I w Rzeczypo­
spolitej Polskiej“.

Pierwszy raz w dziejach 
stosunków pomiędzy na­
rodami, pomiędzy państwa 
mi został oddany wspania­
ły dar, który stał się god­
nym pomnikiem wielkiej 
przyjaźni Związku Ra­
dzieckiego do Polski, wy­
zwolonej przez Armię Ra­
dziecką ofiarą krwi i ży­
cia tysięcy ludzi radziec­
kich.

Słowa umowy szybko za­
mieniały się w czyny, kr. ■ 
pły w stal i beton, strze­
lały w niebo sześcianami 
budowanych kondygnacji. 
Bowiem punkt drugi owej 
umowy głosił: „Strona ra­
dziecka przystąpi do bu­
dowy gmachu Pałacu Kul­
tury i Nauki w r. 1952, 
tak aby zakończyć go w 
cztery lata, tj. 1955 roku".

Niecałe trzy tygodnie po 
podpisaniu umowy trwało 
jeszcze ostateczne uzgad­
nianie i zatwierdzanie pro­
jektu. W dniu robotnicze­
go święta 1 Maja pierwszy 
raz wgryzły się w ziemię 
Pałacu stalowe zęby ra­
dzieckich koparek. Olbrzy­
mi wykop pod fundament 
powiększał się z dnia na 
dzień, z dnia na dzień głę- 
biei zapadały pod linię po­
wierzchni warszawskiej 
ziemi błękitno malowane 
maszyny.

W czerwcu 1952 roku zo­
stały wywiezione ostatnie 
metry sześcienne ziemi z 
wielkiego wykopu pod fun 
dament. A było tych wy­
wiezionych metrów ziemi 
około 100 tysięcy. Na dnie 
wielkiego kwadratowego 
wykopu poczęła wrastać 
w ziemię dolna płyta fun­
damentu.

W słotny dzień 4 paź­
dziernika zakończone zo­
stało betonowanie funda­
mentów. Ale wrastanie sta 
li, krzepnięcie betonu przy 
śpieszała wola budowni­
czych Pałacu, którzy na 
cześć Zjazdu wielkiej Ko­
munistycznej Partii Zwiąż 
ku Radzieckiego i roczni­
cy Rewolucji Październi­
kowej postanowili skrócić 
terminy. W. górną płytę 
fundamentu zabetonowano 
potężne śruby kotwiczące,

ustawiono na nich stalowe 
„poduszki“ , a potem począł 
rosnąć stalowy szkielet ol­
brzyma. Wyrosły ponad 
powierzchnię dźwigi, które 
od najniższej kondygna­
cji fundamentu pełniły 
swą służbę głównych pra­
cowników transportu na bu 
dowie. Wieczorami iskrzy­
ły się one trójkątnymi gir­
landami żarówek. I co kil­
ka dni podnosiły się wyżej i 
wyżej, jak wyżej wznosiły 
się stalowe, szare kolum­
ny, przyrastające w bły­
skach elektrycznego łuku 
do zmontowanej części 
szkieletu.

A w ślad za monterami 
i spawaczami „wierchoła- 
zami“ szli murarze, stalo­
we bramy kolumn i trawer 
sów wypełniały się szyb­
ko cegłą, obrastały w ja­
sne płyty oblicowania, go­
niły szczyt budowy. Za­
ledwie środkowa część wie 
żowca wyrosła na kilka 
pięter, już na wszystkich 
czterech jego rogach roz­
poczęto budowę gmachów 
stanowiących skrzydła Pa­
łacu. Cztery wielkie bu­
dynki, półkolista półrotun- 
da sali kongresowej rosły 
w naszych oczach od fun­
damentu aż po zębate 
zwieńczenia.

I oto przyszła znów rocz 
nica wielkiej Rewolucji 
Październikowej, druga z 
kolei, którą budowniczowie 
radzieccy świętowali na 
naszej ziemi. Tę drugą 
rocznicę uświetniła już na 
wysokości 231 metrów zło­
cista iglica Pałacu, która 
właśnie w dni listopadowe 
wysuwała się z najwyż­
szej części wieży, strzela­
jąc w niebo swym smu­
kłym ostrzem.

Wypełniły się do reszty 
kwadraty pomiędzy kolum 
nami i trawersami. Jasne, 
jakby zawsze słonecznym 
blaskiem oblane płyty ce­
ramiczne, podobne do naj­
piękniejszego piaskowca 
odziały strzelisty gmach.

Wrósł on już w panora­
mę Warszawy, stał się jej 
centralnym punktem, zży­
li się z nim mieszkańcy 
stolicy i częściej odwiedza­
jący ją przyjezdni. Nowa 
socjalistyczna Warszawa, 
której kształt modeluje so­
cjalistyczna troska o czło­
wieka, o jego wygodę, o 
zaspokojenie jego potrzeb

Jedność działania
niemieckiej klasy robotniczej
ważnym czynnikiem w walce o pokój 
i przyszłość NiemiecI Przemówienie 0. Grotewohla na IV. Zjeździe SED

3 BERI,IN PAP. DNIA 2 kwietnia br. na posiedzeniu
| wieczornym IV Zjazdu Niemieckiej Socjalistycznej Par 
i iii Jedności wygłosił przemó wienie Otto Grotewohl.

materialnych i kultural­
nych •*— otrzymała central­
ny akcent architektonicz­
ny, budynek, który kształ­
tuje jej sylwetkę.

Dwa lata wszystkiego 
minęły od chwili podpisa­
nia historycznego doku­
mentu. Mówią one o po­
tężnym wysiłku kilku ty­
sięcy radzieckich budowni­
czych, mówią o wspania­
łej organizacji pracy na bu 
dowie, mówią o socjali­
stycznych metodach uprze 
mysłowionego budowni­
ctwa, mówią o jak najda­
lej posuniętej mechaniza­
cji pracy, dzięki której na 
budowie widzieliśmy zadzi 
wiająco mało ludzi, zadzi­
wiająco dużo maszyn,

W ciągu dwóch lat owa 
budowa była niejako poli-, 
techniką naszych pracowni 
ków budowlanych. Na bu­
dowie tej uczyli się nasi 
architekci 1 budowniczo­
wie, uczyli się inżyniero­
wie. technicy i robotnicy. 
Na budowie tej komórka 
Polskiej Akademii Nauk 
opracowała na podstawie 
radzieckich wzorów tech­
nologię tego rodzaju bu­
downictwa, utrwalając na 
filmach instruktażowych 
pracę najlepszych radziec­
kich specjalistów budowy 
wieżowców.

Dzisiaj, na kilkadziesiąt 
kilometrów dokoła widąć 
z daleka nad poszarpaną 
linią sylwetki stolicy smu­
kły, piękny i jakże bardzo 
wyrośnięty z polskich tra­
dycji . architektonicznycn 
gmach. Gdy za rok, wykon 
czony ostatecznie rozpocz­
nie swą szczytną służbę dla 
kultury 1 nauki w kraju 
wschodzącej zorzy socjaliz­
mu, w Ludowej Polsce — 
pozostanie na zawsze pom­
nikiem tej przyjaźni, któ­
ra go ponad kamienne mo­
rze domów stolicy dźwignę 
la. Przyjaźni, co w dziesię­
cioleciu. jakie dzieli nas od 
wyzwolenia, była jednym 
z decydujących czynników, 
które pozwoliły nam prze­
budować kształt naszej sto 
licy i gospodarczy kształt 
naszej — przemysłowej 
dziś — Polski, a przede 
wszystkim treść społeczną 
kraju — ojczyzny — mat­
ki mas ludowych, kraju 
socjalizmu.

Mówca stwierdził na wstę 
pie, że sprawozdanie Komi­
tetu Centralnego SED na 
Zjeździe jest dokumentem 
świadczącym o twórczej sile 
robotników i chłopów Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej. Źródłem tej siły 
jest ścisłe powiązanie mark­
sistowsko - leninowskiej te­
orii z marksistowsko - leni­
nowską praktyką.

Klasa robotnicza -— stwier 
dził Otto Grotewohl — jest 
w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej siłą kierów 
niczą. Wraz z członkami ro­
dzin robotnicy stanowią po­
łowę ludności republiki.

Mówca stwierdzi!, że same 
tylko liczby nie dają pełne­
go obrazu roli klasy robot­
niczej w NRD. albowiem 
również w Niemczech za­
chodnich robotnicy wraz z 
rodzinami stanowią więk­
szość ludności. Jednakże w 
Niemczech zachodnich klasa 
robotnicza nie ma decydują­
cego wpływu na życie spo­
łeczeństwa. Podczas gdy w 
NRD jest ona klasa rządzą­
cą. właścicielką przeważają­
cej części dóbr, klasą, któ­
ra zawarła sojusz z chłop­
stwem pracującym i ściśle 
współpracuje ze wszystkimi 
kołami postępowymi — uczo 
nymi, specjalistami i dzia­
łaczami na polu sztuki, w 
Niemczech zachodnich wła­
dza gospodarcza i państwo­
wa należy, jak dawniej, do 
wielkich kapitalistów i ob­
szarników.

Omawiając charakter wła 
dzy państwowej w NRD O. 
Grotewohl stwierdził: Ro­
botnicy w Niemieckiej Re­

publice Demokratycznej zli 
k w ¡dowali wyzysk i stwo­
rzyli własne państwo. Masy 
pracujące — robotnicy i 
chłopi sprawują w NRD wła 
dzę państwową. Przeszło 2/3 
deputowanych do organów 
władzy stanowią robotnicy i 
chłopi. Aparat państwowy 
NRD, w przeciwstawieniu 
do burżuazyjnego aparatu 
państwowego jest tysiącem 
nici związany z szerokimi 
masami ludzi pracy.

Mówiąc następnie o błę­
dach i wadliwych metodach 
pracy aparatu państwowego, 
O. Grotewohl stwierdził: 
Staramy się ujawniać te błę 
dy i braki oraz usuwać je.

Nawiązując do przemówi« 
nia A. I. Mikojana na IV 
Zjeździe SED, w którym 
stwierdził on, że „teoria i 
praktyka budownictwa so- 
cjalistyc$iego w ZSRR uła­
twia innym narodom budo­
wę wolnego życia“ , O. Gro­
tewohl oświadczył:

Również my wiemy o tym 
z własnego doświadczenia. 
Podczas gdy w Niemczech 
zachodnich żołnierze amery­
kańscy uczą młodzież nie­
miecka obchodzenia się z 
bronią, do naszych zakładów 
przemysłowych przyjeżdża­
ją Radzieccy tokarze, którzy 
mówią naszym robotnikom 
o metodach pracy pokojo­
wej. Radzieccy i niemieccy 
robotnicy, chłopi, uczeni, fa 
chcwcy i artyści odwiedzana 
się nawzajem i wymieniają 
swe doświadczenia. Przeja­
wiający się przy tym w wie 
Itr wypadkach związek mie­
dzy marksistowską teoria a 
marksistowska praktyka po

twierdza hasło: „Uczyć się 
od Związku Radzieckiego 
znaczy uczyć się zwyciężać“ ;
(oklaski).

Wraz z utworzeniem Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej w 1949 r. powstało 
po raz pierwszy w historii 
Niemiec pokojowe i demo­
kratyczne państwo niemiec­
kie.

Partia i rząd dzięki oomo- 
cy ZSRR mogły rozpocząć 
nowy kurs. zwiększyć inwe­
stycje w przemyśle lekkim 
i spożywczym oraz w rolni­
ctwie, rozwinąć produkcie 
artykułów żywnościowych i 
przez obniżanie cen, zmniei 
szanie podatków i wprowa­
dzenie innych ulg — pod­
nieść stopę życiowa mas pra 
cujacych,

Państwo nasze wykazało w 
ciągu 4 ubiegłych lat. że po­
trafi kierować losami naro­
du. Ścisły sojusz klasy ro­
botniczej z chłopstwem pra­
cującym jest trwała i pew­
ną podstawa państwa.

O. Grotewohl przypomniał 
następnie uchwały II Kon­
ferencji SED o konieczności 
krzewienia świadomości so­
cjalistycznej w klasie robot­
niczej i wśród szerokich 
izesz ludzi pracy NRD.

Mówca stwierdził, że masy 
pracujące NP,D żyją w okre­
sie przejściowym, w społe­
czeństwie klasowym, w któ­
rym nadal ma na nie wpływ 
ideologia obca, burżuazyjna 
Zdobyć serca i umysły 
większości klasy robotniczej 
dla ideologii socjalistycznej, 
walczyć zdecydowanie prze­
ciwko ideologii burżuazyjnej 
ze wszystkimi jej przejawa­
mi — oto zadanie partii i 
rządu.

Cytując słowa A. I. Miko­
jana, iż „głównym zagadnie­
niem doby obecnej jest po­
kój j bezpieczeństwo wszyst 
kich narodów“ Grotewohl 
podkreślił w końcowej części 
swego przemówienia, że 
Związek Radziecki konsek­
wentnie kroczy drogą zapew 
nienia pokoiu i bezpieczeń­
stwa wszystkich narodów

Strajk głodow y w  Grecji
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t¥17 dniach 29 i 30 marca 
** odbyła się w Londynie 

konferencja przedstawicie 
li Francji, W. Brytanii i 
USA, poświęcona zagad­
nieniom zliberalizowania 
ograniczeń w wymianie 
handlowej Wschód — Za­
chód, narzuconych kra­
jom, korzystającym z „po­
mocy“ amerykańskiej. Na 
zakończenie obrad opubli 
kowano oficjalny komuni 
kat

Jak podaje dyplomatycz 
ny korespondent „Times“, 
„z nieco zawiłego komuni­
katu zdaje się wynikać, 
iż obecne listy towarów, 
których eksport do ZSRR 
i krajów wschodnich jest 
zakazany lub utrudniony, 
zostaną skrócone”. Według 
„Times“, rewizja list zo­
stanie przeprowadzona w 
ten sposób, że zaspokoi żą 
dania W. Brytanii i Fran­
cji w sprawie rozszerzenia 
handlu z ZSRR i krajami 
Europy wschodniej.

Prasa brytyjska, która 
szeroko komentuje 2-dnio 
we pertraktacje handlo­
we, podkreśla, że wyniki 
rozmów są zwycięstwem 
koncepcji, wysuwanych 
przez koła angielskie i fran 
cuskie, domagających się 
ożywienia handlu z ZSRR 
i krajami Europy wschod­
niej. W licznych komen­
tarzach można znaleźć ak-

leszcze jedna porażka USA
centy wybitnie antyame 
rykańskie.

Harold Stassen, kierów 
nik delegacji amerykań­
skiej, który przyjechał do 
Londynu bynajmniej nie z 
zamiarami podporządko­
wania się życzeniom an- 
glo - francuskim, spotkał 
się z chłodnym przyjęciem. 
„Evening Standart“ nazy 
wa sprawy po imieniu: „Je 
żeli w czasie obecnej wi­
zyty Stassen spotka się 
z niedostatecznie ciepłym 
przyjęciem, to r  eh wie, 
że chłodna atmosfera nie 
jest wywołana żadnym o- 
sobistym uprzedzeniem, 
lecz spowodowana zosta­
ła informacjami, iż celem 
jego misji w W. Brytanii 
jest nakłonienie premie­
ra, by wyrzekł się swej 
polityki popierania handlu 
z Rosją i łagodzenia ogra­
niczeń, które dotychczas 
tak bardzo utrudniały han 
del. Do jego misji społe­
czeństwo brytyjskie odno 
si się z niechęcią. Jest ono 
zirytowane stanowiskiem 
Amerykanów.

Jeżeli rynki wschodnie 
mają być zamknięte dla 
brytyjskich bu sinessme-
nów — zapytuje dalej

„Evening Standard“ — 
gdzie mogą oni znaleźć re 
kompensatę? Gdzie mają 
szukać nowych odbior­
ców? Czyż mogą znaleźć 
ich w krajach imperium? 
Mogliby, lecz Ameryka­
nie uczynili wszystko co 
w ich mocy, aby sprawić, 
że wysiłki ich okażą się 
bezowocne... Czyż może 
Stassen zaoferować W. 
Brytanii nowe rynki w 
USA? Tego nie może on 
uczynić, gdyż musi wie­
dzieć, że im większe suk­
cesy odnoszą brytyjscy bu 
sinessmeni w USA, tym 
większe obciążenia nakla 
da się na sprzedawane 
przez nich towary.

Podkopywani są o.ni na 
rynkach imperium i prze 
śladowani na rynkach 
USA. Gdzież więc bry­
tyjscy businessmeni mo­
gą znaleźć odbiorców na 
swe towary? Czyż jest 
uczciwe i  rozsądne żąda­
nie, że winno się ich odse­
parować od bogatych ryn 
ków Rosji i innych kra­
jów wschodnich? Amery 
kanie winni zrozumieć: na 
ród brytyjski jest prze­
konany, ii handel ze wscho 
dem nie jest jedynie imps

r atywem gospodarczym 
dla W. Brytanii, lecz jest 
imperatywem politycznym 
dla całego Świata”.

„Daily Herald“ pisze w 
komentarzu: „Trzeba sta­
nowczo powiedzieć, że A- 
merykanie nie mają żad­
nych podstaw, by próbo­
wać ograniczyć naszą wy 
mianę z krajami wschod­
nimi i to w tym czasie, 
gdy ograniczają również 
nasz handel przez Atlan­
tyk przy pomocy utrzyrąy 
wania taryf skierowanych 
przeciwko nam. W. Bryta­
nia musi z kimś handlo­
wać".

Perspektywa handlu z 
ZSRR i krajami demokra­
cji ludowej okazała się 
silniejsza od waszyngtoń­
skiego dyktatu. Tak więc 
Stassen, który miał wyraź 
ne polecenie Eisenhowera 
torpedowania wyników o- 
brad, został zmuszony do 
ustępstw.

Agencja AFP pisała w 
związku z tym: „Harold 
Stassen, kierownik delt 
gacji amerykańskiej, oka 
zal się pojednawczy, nie­
mniej apelował do Francu 
zów 1  Anglików o umiar 
kowanie..."

Stanowisko, Jakie zaję­
li w obradach londyń­
skich przedstawiciele An­
glii i Francji jest dalszą 
konsekwencją inicjatywy 
Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludo­
wej w kierunku rozsze­
rzenia wymiany handlo­
wej z krajami kapitalisty­
cznymi. Znalazło to już 
swój wyraz na dziewiątej 
sesji plenarnej Komisji 
Gospodarczej ONZ dla 
spraw Europy, która od­
była się niedawno w Ge­
newie.

Tendencje do szukania 
rynku na wschodzie Eu­
ropy, wzmogły się od tego 
czasu jeszcze bardziej pod 
wpływem stale rosnących 
objawów nadciągającego 
kryzysu USA i w kra­
jach zachodnio ■ europej­
skich. Państwa zachód • 
nio europejskie nie mogą 
r.ie docenić perspektyw, 
jakie daje im wymiana z 
Krajami Eurc-py wschod­
niej, będąca podstawowym 
czynnikiem rozwoju eko 
nomiki pokojowej i pod­
niesienia stopy życiowej 
narodów.

Obrady w Londynie =a 
’ais żyru, poważnym kro­

kiem na tej drodze,

A. G.

:
!:

Uniwersytet w Atenach, po­
dobnie jak inne wyższe uczel 
nie greckie, znacznie ograni­
czył ilość miejsc dla nowo- 
wstępujących studentów,

W roku bieżącym odmówio 
no przyjęcia na wyższe uczelnie 
500 chłopcom i dziewczętom, 
którzy zdali pomyślnie egza­
min. 60 zrozpaczonych mło­
dych ludzi ogłosiło strajk glo 
dowy, by zmusić władze aka­
demickie do zmiany decyzji.

Na zdjęciu: Grupa niedo­
szłych studentów —  uczestni 
ków strajku.

Fot. CAF

oraz żfe droga ta jest słuszna 
również dla Niemiec. Mów­
ca wskazał na złożony przez 
Komitet Centralny SED do 
rozpatrzenia IV Zjazdu do­
kument pt. ..Droga do rozwią 
zania problemów życiowych 
narodu niemieckiego“.

Dokument ten stwierdza 
m. in.: „Należy podjąć wszel­
kie kroki, ażeby robotnicy 
obu części Niemiec zjedno­
czyli się, albowiem od współ 
pracy i jedności działania nie 
mieckiej klasy robotniczej za 
leży utrzymanie pokoju i 
przyszłości Niemiec.

Utworzonemu w Niemczech 
zachodnich pod kierowni­
ctwem bońskich partii rządo 
wych blokowi militarystów 
trzeba przeciwstawić blok 
robotników — blok wszyst­
kich socjaldemokratów, ko­
munistów, członków związ­
ków zawodowych, bezpartyj 
nych i robotników chrześci­
jańskich.

Wszystkie najważniejsze 
prebłemy narodu niemieckie 
go mogą być rozwiązane je­
dynie w tym wypadku, jeśli 
o jego życiu społecznym bę­
dzie decydowała siła milio­
nów ludzi pracy".

W 160 rocznicę
bitwy

pod Racławicami
KRAKÓW PAP. 4 bm. 

w Racławicach, w miejscu 
gdzie w 1794 roku pod wo­
dzą Tadeusza Kościuszki 
pańszczyźniani chłopi sto­
czyli zwycięską bitwę o 
wyzwolenie narodowe i 
społeczne ludu polskiego 
odbyło się uroczyste od­
słonięcie tablicy pamiąt­
kowej dla uczczenia 150 
rocznicy Insurekcji Kościu 
szkowskiej, Pola pod Ra­
cławicami zaległy tłumy 
mieszkańców Krakowa. 
Miechowa oraz chłopów z 
okolicznych gmin i gro­
mad.

Po przemówieniach za­
stępca przewodniczącego 
Prez. Woj. RN w Krako­
wie Czesław Studnicki od­
słania pamiątkową płytę 
poświęconą uczestnikom 
bitwy pod Racławicami 
Na tablicy złotymi zgłoska, 
mi wyryte sa stówa: „W 
tym miejscu 1G0 lat temu 
pod Racławicami walcztfł 
lud polski pod wodzą wie! 
kiego Polaka Tadeusza 
Kościuszki o wolność i nie ■ 
podległość ojczyzny".

Miejsce wokół płyty po­
kryło się dziesiątkami 
wieńców złożonych przez 
przedstawicieli partii, rad 
narodowych, załóg robotni 
czych, organizacji społecz­
nych.

Podziw dla rozmachu 
naszego budownictwa

wyrażaja członkowie zagranicznych 
delegacji młodzieżowych

Układhandlowy
między Rumunię a Danię
BUKARESZT PAP. — W 

Bukareszcie opublikowano 
komunikat o podpisaniu 
układu handlowego i płatni­
czego między Rumuńska Re 
publiką Ludową a Danią,

Zgodnie z układem Dania 
będzie dostarczała Rumunii 
ryb, mleka skondensowane­
go, słoniny, margaryny, na­
sion.

Rumuńska Republika T.u- 
jwa wywozić będzie do D'1 

r ii traktory, chemikalia, 
drzewc, przetwory raftowe. 
rośliny lecznicze

WARSZAWA PAP. Człon­
kowie delegacji młodzieży 
krajów: Belgii, Danii i Nor­
wegii, którzy brali udział w 
„spotkaniu przyjaźni“ w Je 
leniej Górze — przed powro 
tern do swych krajów podzie 
liii się z dziennikarzami pra 
sy stołecznej swymi wraże­
niami z pobytu w Polsce.

Członkowie poszczegól­
nych delegacji wyrazili po­
dziw dla rozmachu i tempa 
naszego socjalistycznego bu 
downictwa, mówiąc ze szcze 
gólnym uznaniem o trosce, 
jaką władza ludowa i cale 
społeczeństwo polskie ota­
cza młodzież naszego kraju.

„Podróżując po Polsce — 
powiedział m, in. przedsta­
wiciel młodzieży norweskiej 
— widzieliśmy wiele nowo- 
wznoszonych budowli i 
obiektów przemysłowych, 
jak również koloni) miesz­
kaniowych i szkół. Szczegół 
nie mocno urzekła nas 
swym pięknem odbudowu­
jąca się wasza stolica. Je­
stem głęboko przekonany, 
że to, czegoście dokonali 
możliwe jest tylko w takimArjenri USA

przed sadem  
w Tiranie

TIRANA PAP. 5 bm. roz­
począł się w Tiranie proces 
bandy szpiegów i dywersan- 
tów, która pozostawała w 
służbie wywiadu amerykań­
skiego. Na ławie oskarżo­
nych zasiadło 6 osób z sze­
fem bandy Żenel Szehu na 
czele.

Z polecenia wywiadu ame­
rykańskiego oskarżeni brali 
udział w zbrojnych bandach, 
nasłanych do Albańskiej Re 
publiki Ludowej w celu or- 

j gan>zowania zaburzeń i oba­
lenia władzy ludowej, pro­
wadzenia akcji szpiegow­
skiej i terrorystycznej oraz 

l dokonywania aktów sabo- 
j tażowych.
i Do aktu oskarżenia dołą- 
! czone są dowody rzeczowe [ 
i postaci instrukcji wywia- I 
! du amerykańskiego, broni po • 
| chodzenia amerykańskiego j

i ilp>
i Oskarżeni przeszli przesz- ! 
. kolenie szpiegowskie w ame- 
i rykańskiej szkole dywersyj­
no - szpiegowskiej 1 został’ 
zrzuceni na spedochronach 
na terytorium Albar.il z sa- 
v olotu amerykańskiego.

Wszyscy oskarżeni przyzna
ii ne do winv.

ustroju, w którym człowiek 
wie, że pracuje dla siebie, a 
nie dla zysków kapitali­
stów“.

O spotkaniach z młodzieżą 
polską, o rozmowach z ro­
botnikami, studentami mó­
wił również członek delega­
cji duńskiej — J, Eisen- 
hardt. „Wszyscy, z którymi 
rozmawiałem, żywo intere­
sowali się życiem młodzieży 
u nas i wyrażali gorącą chęć 
nawiązywania kontaktów ze 
studentami naszych uczelni, 
a jak zauważyłem, posiadali 
również dużo wiadomości o 
kulturze i położeniu mas 
pracujących naszego kraju".

Szereg uwag poświęcili 
członkowie młodzieżowych 
delegacji Danii, Norwegii i 
Belgii spotkaniu młodzieży 
w Jeleniej Górze. „Spotka­
nie przyjaźni“ w Jeleniej 
Górze — powiedział m. in. 
kierownik delegacji mło­
dzieży belgijskiej L. Tieback 
— było wymownym przykła 
dem przyjaźni łączącej mło­
dzież naszych krajów we 
wspólnej walce o pokój, o 
pokojowe uregulowanie spra 
wy Niemiec.

Młodzież naszego kraiu 
zdaje sobie sprawę z niebez 
pieczeństwa, jakie kryje w 
sobie tzw. „europejska 
wspólnota, obronna“ . Dobrze 
wiemy, do czego zdolny jest 
niemiecki faszyzm, i dlatego 
tym mocniej pragniemy, 
ażeby Niemcy zjednoczyły 
się jako demokratyczne, mi 
lujące pokój państwo.

To-co widzieliśmy w cza­
sie „spotkania przyjaźni“ i 
w czasie pobytu w Polsce 
napełniło nas głęboką ufnoś 
cią w uotęgę sił obozu po­
koju.

Pragnę was zapewnić, że 
młodzież naszego kraju, któ 
ra widzi grozę odradzające­
go się hitleryzmu, w Dełni 
popiera wszelkie propozycje 
i dążenia zmierzające do za­
pewnienia zbiorowego bez­
pieczeństwa w Europie“ .

Boński Bundestag wniósł 
do konstytucji poprawkę o 
powszechnej służbie wojsko­
wej. Zgodnie 7. tym „uzupeł­
nieniem“  rząd boński ma 
również prawo decydować o 
wojnie i pokoju...

(z prasy).

Bońska konstytucja z po­
prawką, którą uchwalił Bun­
destag.
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id wlani Gdański.
walczą n tańsze 
hurtowni cl u n
Drugi Zjazd Partii poder 

wał załogę odcinka budów 
lanego nr 1 ZBM Gdańsk 
do walki o budowanie do­
mów taniej i oszczędniej 
Codziennie na budowach 
i na odcinku analizowane 
są przez kierownictwo, łącz 
nie z brygadzistami i przo 
dującymi robotnikami, pro 
cesy produkcyjne, organi­
zacja stanowisk roboczych, 
praca transportu wew­
nętrznego itp.

Przystępujemy do bar­
dziej wnikliwego odbioru 
napływających materiałów 
budowlanych — pisze przo 
downik pracy OB-1. W'a- 
dyslaw Ga gis — walcząc 
w ten sposób z przejawami 
marnotrawstwa. Wprowa­
dzona przy pomocy tow. 
Szumerta i innych towa­
rzyszy ze Zjednoczenia no­
wa metoda limitowania zu 
życia materiałów, wyrabia 
w nas poczucie poszanowa 
nia własności społecznej i 
przyczynia się do widocz­
nych oszczędności. Idąc tą 
drogą jesteśmy pewni, że 
osiągniemy ceł postawio­
ny przez naszą partię“.

Z  życ ia  partiiKoordynować pracę aktywu na wsi -  sprawa zaniedbana

Państwowe gospodarstwa toino, wypełniając wytyczne ;
■j bieżącym roku. znaczne obszary z

PGR Rusocin ( uoi. giiań-

11 Zjazdu PartH zasiewają w • 
ziarnem selekcyjnym.

Na zdjęciu: Magazynier z . . „„„
slrle) Stanisław Czajkowski zaprawia preparatami rhrmic.ny 
mi ziarno selekcyjne przeznaczone do tegorocznych siewów.

CAF — fot. V klejów sta
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Towarzysze 
z POM w KościerzynieJ  W Grabowie czekają

Do rozpoczęcia siewu po- pomimo że mniej ziemma- 
zostało spółdzielcom z Gra- ków wchodzi do gleby. Ale 

kościerskim jeśli idzie o zastosowanie te- 
Pola go systemu na polach społ-

bowa w pow. 
około tygodnia czasu.

— Wyślemy więc narazie 
tylko towarzyszkę Petner. 
Ona mieszka na wsi i ma 
trochę doświadczenia w pra­
cy politycznej z chłopami...

Tak ustalili towarzysze z 
organizacji partyjnej Wy­
twórni Ogniw i Baterii w 
Starogardzie, gdy zakład o- 
bejmował opieke nad groma­
da Mirotki.

Tow. Felicja Petner — ak­
tywny członek partii i przo­
dująca robotnica rozpoczęła 
pracę razem z nieetatowymi 
aktywistami KP.

Już pierwszego dnia za­
częły się trudności. Zaled­
wie kilku gospodarzy mało- 

\ rolnych przyjęło agitatorów 
przyjaźnie. Stawiali wielo 
pytań j z zainteresowaniem 
słuchali wyjaśnień dotyczą­
cych różnych spraw z życia 
spółdzielni produkcyjnych. 
Ale większość chłopów sta­
rała się uniknąć spotkania z 
aktywistami. Gospodynie wi 
tały ich od progu krótkim 
oświadczeniem: „Gospodarza 
nie ma w domu“

Tow. Petner chciała już 
zrezygnować z dalszych spot 
kań z chłopami, ale jeden z 
aktywistów był innego zda­
nia.

— To byłaby strusia poli­
tyka: Struś chowa głowę w 
piasek, gdy nie może sobie 
Inaczej poradzić.

Towarzysze roześmieli się.
— Kułak oddawna już 

wmawia chłopom, że nasza 
partia chce ich zmusić do

Tow. Petner powróciła po tywu nieetatowego KP, dzia
trzech dniach pracy agitacy.] 
nej.. Wiele nauczyła się, pra­
cując z aktywistami nieeta­
towymi KP. Wiele też wspói 
nie zdziałali w Mirotkach 
Udało im się dotrzeć do kil­
ku niechętnych początkowo 
chłopów, rozmówić się z ni­
mi, wyjaśnić wątpliwości. W 
rezultacie urządzono wyciecz 
kę do sąsiedniej spółdzielni 
abv chłopi mogli przekonać 
się o korzyściach zespołowej 
gospodarki.

Tow. Petner pojedzie wkrót 
ce znowu do Mirotek, 
tym razem już z grupa ak­
tywu partyjnego zakładu, 
która skorzysta teraz z jej 
doświadczeń w pracy na 
wsi.

łającej w tej samej groma­
dzie.

KP przyjął wniosek tow. 
Nawrockiego.

Szkoda tylko, że towarzy­
sze z KP nie poszli dalej i 
nie przeanalizowali tego za­
gadnienia w stosunku _ do 

szystkich ekip łączności

Siadając do pisania tego artykułu miałem przed 
oczyma treść uchwały rządu z sierpnia ub. roku o za­
pewnieniu należytych warunków bezp.eczenstwa i łu 
gicny pracy w zakładach produkcyjnych. I dlatego 
może pierwsze zdanie nkła dało się juz w sowach. 
W trosce o człowieka, o jego zdrowie, a tym sa­

mym f wydajność pracy zakłady W ybrzeży“
Tego zdania jednak me dokończyłem. Nie napi­

sałem go w ogóle. Bo jak przekonałem s-.ę * “ ku- 
dziesięciu korespondencji na temat BiHP -  w wielu 
zakładach Wybrzeża Występnie kompletny brak tros­
ki o coraz lepsze warunki pracy załóg, co "decej -  
wiele jest niedopuszczalnego niedbalstwa. Nagrn 
nym przejawem jest niedocenianie zagadnień BiriP. 
Oto fakty:

„Wiele już było komisji w 
warsztacie stolarskim spół­
dzielni inwalidów „Pokój"

tecznej ilości ubrań ochron­
nych i ręczników. Na wielu 
zebraniach produkcyjnych.

Starogardzie Gd. — pisze - -  jak dowiadujemy sięwst-„ .
Starogardzie oraz nie zasta~ i w ¿¡zaroguruz-ie vxit. — r»“ -  •>— -------  - . j
nowili się nad tym. aby za- korespondent, pracownik tej tej korespondencji, załoga c 
pewnie ekipom właściwe kie j ^ d z ie ln i. — Każda stwier maga się usunięcia  ̂ roznycn 
rownictwo ze strony Komite- j ¿ 2 o l a >  że w takich warun- niedociągnięć 
tu Powiatowego. i kach w maszynowni stolar

Ekipy te bowiem

w dziedzinie 
BiHP. Głos jej jednak pozo-

......lvr _______ wciąż j'nj pracować nie można: ok-  staje bez echa.
jeszcze „chodzą swoimi utar- j . n 0  deskami zabite, drzwi pet Załoga Gdańskich Zakła- 
tymi ścieżkami, udzielając j ne szpar _  przeciągi hulają 
wsi przeważnie pomocy gos- z każdej strony. Komisje od 
podarskiej. a nie realizując | chodziły i wszystko zostawa 
bieżących politycznych za- | ;0 po staremu. Na in ter w en 
dań partii“ . Najlepszą ilustra ; cj e załogi kierownictwo sto

dów Środków Odżywczych 
pracuje w tumanach kurzu 
— sygnalizuje korespondent 
K Perlik. — Zainstalowane 
przed rokiem wadliwie wenty

* * * . cją tego jest np. fakt. że se- larni i zarząd spółdzielni od iatory Są wciąż nieczynne.
. . . .  kretarz organizacji partyjnej j ia t odpowiadają słowami: ubikacje w iłloicnt I Gdyń

Towarzysze z Zakładów w  fabryce Mebli tow. Szczer j „Zrobi się porządek" (Czy jc{cb Elektrowni, panującym
Młynarskich w Starogardzie b;ński nie potrafił odpowie- j n;e czas jednak „zrobić po- tam brudem j smrodem nie
od stycznia br. wzięli_na^sie ¿^jeć na pytanie, czy w spół j rządek“ z winnymi tego sta prZyp0minają nawet zanied-

dzielni produkcyjnej w Wy- nu rzeczy?). banego chlewu, bo takie zni
sokiej, którą opiekuje się f a - ; .  , . kaja już z gdańskiej wsi —
bryka, są członkowie partii, j Ogromne palenisko bucha p,p7'e korespondent A. Dą- 
Tawarzyszom, którzy dziwi-i płomieniami ognia. Z J browski. O różnych nie- 
li się, że o tym nie wie. od- | jących się przy mm postaci 
powiadał: „Ależ towarzysze, i leje się pot- Hala pełna ga­
la tam byłem tylko trzy ! zów węglowych, szkodliwie 
razy “. ! oddziaływających na zdro-
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bie opiekę nad gromadą Zie 
łona Góra. Ale dopiero nie­
dawno zdecydowali się roz­
począć tam pracę politycz­
na, Przygotowali się więc do 
swego zadania, którym mia­
ło być w pierwszym rzędzie 
uświadomienie chłopów o 
wyższości gospodarki zespo­
łowej. Tymczasem okazało 
cię, że w Zielonej Górze... za 
łożono już spółdzielnię pro-

mlaśta ze wsią pracują w 
gromadach na własną rękę.

Ich nie odmarzły jeszcze, w 
niektórych miejscach leży 
śnieg. Na łąkach można już 
jednak pracować, więc wy­
siano na nich już ponad 50 
proc. nawozów: sztucznych, 
pogłębiono rowy melioracyj­
ne. Kilku spółdzielców zaję-

dzielczych, to walne zebra­
nie członków nie chce się na 
to zgodzić. Dlaczego? Bo 
większość uważa, że system 
ten jest dobry tylko na ma­
łych poletkach.

A przecież sprawa jest 
prosta —* metoda ta jest ra-

tych było odprowadzeniem C7e.j wskazana na większych 
zasianych jesiewody z pól, 

nią.
W Grabowrie wszystko jest 

już przygotowane, bo tego­
roczny siew; wiosenny ma 
być inny, niż wT latach po­
przednich. Większe muszą 
być plony, więc i nowe me­
tody siewu znajdą zastoso­
wanie, uprawiane będą no- 
we rośliny przemysłowe, co 
powiększy dochód spółdziel­
ców i przysporzy naszemu 
przemysłowi potrzebnych su­
rowców.

Przewodniczący spółdzielni 
tow. Franciszek Puzdrowski
zna cały plan robót na pa-

obszarach, bowiem ułatwia 
mechaniczną obróbkę mię­
ci zyrzędzi. Gdyby wytłuma­
czył to spółdzielcom ktoś z 
odpowiednim doświadcze­
niem i wiedzą, np. agronom 
POI'.'', nie byłoby sprzeciwu, 
a korzyść byłaby po obu 
stronach — państwa i spół­
dzielców.

Sprawa nie ogranicza się, 
rzecz jasna, do kwadratowo- 
gniazdowego sadzenia ziem­
niaków. Jest to tylko jeden 
z przykładów. Brak systema­
tycznej pomocy dla spółdziel­
ni ze strony towarzyszy z 
POM odbija się na cało­
kształcie pracy gospodarstwa 

Grabo wie.

których „nie ma w domu" 
uwierzyli widać kułackiej 
propagandzie. Kułak właśnie 
tego chce, by nie dopuścić 
nas do tych chłopów.

— Więc co robić?
—• Nie rezygnować. Starać 

się cierpliwie o nawiązanie 
z nimi kontaktu...

mogło być znacznie więcej 
— lepiej zabezpieczono by ba 
zę paszowa, umożliwiającą 
szybszy rozwój hodowli, u- 
możliwiono by skuteczniejsze 
oddziaływanie spółdzielni na 
chłopów indywidualnych, 
których sporo jest jeszcze w 
najbliższej okolicy, uodpor­
niając ich na wpływy kuła­
ckie.

W spółdzielni jest organi­
zacja partyjna, ale pozosta­
wiona samej sobie nie może 
ona sprostać swym zadaniom.
Otoczenie jej opieką, dopo- 
możenie spółdzielni w dal 
szym jej umocnieniu 1 roz 
woju jest obowiązkiem to- j g ekipy łączności miasta 
warzyszy z wycKai i P - ; ze wsią 7 portu gdańskiego
tycznego POM w K^c,erzy-|majE( pQd swQją opiek,  ?
me, z Komitetu Gm g | spółdzielnie produkcyjne i

¡jedną gromadę indywidual-
Starannie przygotowana j ną. Wchodzący w skład ekip 

przez spółdzielców kampania \ robotnicy partyjni, bezpar- 
siewów wiosennych powinna j tyjni, zetempowcy i aktywi- 
przynieść w rezultacie nie j Etki Ligi Kobiet organizują 
tylko wysokie plony, ale za- j często wyjazdy na wieś i sta 
razem przyczynić się do za- \ rają się przyjść chłopom z 
cieśnienia kontaktu ze spół- j jak największą pomocą, 
dzielnia towarzyszy z POM i j Najlepiej wywiązuje *ie 
instancji partyjnych. Tym ze swych obowiązków ekipa 
bardziej, że rozwój ruchu ; taboru pływającego, która do

rinkrvim, W zdumienie samopas, bez systematyczne dukcyjną. W zdumie konkretnego kierownic-
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W hali
B-l Gdyńskiej Stoczni Re­
montowej. Czy takie muszą 
być? Oczywiście, że nie. Ale 
kierownicy działu ob. ob 
Gapski i Hryniewicz nie tro 
szczą się zupełnie o podnie­
sienie stanu bezpieczeństwa

wstąpienia do spółdzielni. Ci, szybko: w gromadzie tej pra ¿opakowaniem drzwi do ; i higieny pracy, o zainstala
co wała już grupa aktywu nie 
etatowego KP i stad właśnie 
te zmiany w Zielonej Górze.

Sekretarz organizacji par­
tyjnej Zakładów Młynar­
skich tow. Nawrocki wyciąg 
nął z tego wniosek, że należy 
skoordynować pracę ekipy 
łączności z pracą grupy ak-

udekorowaniem1
drzwi do ‘ - — ----- - , -• .

magazynu i inne drobne w : wanie wentylatorów w hali 
zasadzie rzeczy przesłania- ; które by wciągafy gaz Nik 
ja polityczne zadania na wsi. i me troszczy się o warunki 
Nic dziwnego, że nie umieją Pracy przy podstawianiu Jed 
w takich wypadkach do-

Portowcy gdańscy•¡zacieśniają łączność ze wsią
strzec organizacji partyjnej 
i objawów toczącej się na 
wsi walki klasowej.

Komitet Powiatowy ma du 
że możliwości bezpośrednie- |

nostek do remontu, o ulże­
nie pracy obsłudze magazy­
nu.

Przy podstawianiu jedno­
stek do remontu nie zabez­
piecza się pracownikom bez-

I robotniczego na wsi. Dyspo- 
j nuje on szeroką grupą akty- 
j wu nieetatowego. Aktywiści 
i nieetatowi opiekują się posz- 

czego. Dzięki temu spółdziel 1 «ogólnymi ^omadaini l 
nia mogła w terminie przy- i kazda _ekipa, łączności miasta 
stąpić do akcji wiosennej. | o

Pilnym zadaniem jest po- i j0i aby 7 jednej strony unik- 
moc dla spółdzielców w upo , nĘg dwutorowości w tej pra- 
rządkowaniu księgowości. : cy_ a 7 drugiej — nadać jej 
Udzielić jej mają w najbliż- właściwy, polityczny kieru- 
szym czasie specjalnie dele- : nek_

go kierowania pracą aktywu piecznego zejścia z tych jed- 
■ -  nostek. Po prostu trzeba ska

kać na ląd. Ze tam ktoś prze 
wróci się, potłucze — nie 
wiele to obchodzi szefa ptr, 
dukcji, ob. Ror.iaszkiewicza 
Nie interesuje go to, że w
magazynie, z braku mecha­
nicznych urządzeń przeładun 
kowych, kilkuset kilogramo 
we żelaza dźwigają robotni­
cy na plecach. Nie przejmo 
je się tym także główny me 
ehanik. Adamski — pisze ob 
J. Mazanek.

Korespondent St. Smu- 
PRCiP wylicza w
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bv Otrzymywał wskazówki jak największą opieką istnie- 
agronomiczne i gdyby na jących już tam gospodarstw 
wyższym poziomie stanęła w zespołowych,

zasiane. A więc ponad 20 ha 
owsa, 61 ha pszenicy, pra­
wie hektar gorczycy, kapu­
sta abisyńska... Aby powięk­
szyć bazę paszową, 15 ha 
obsieje się mieszanką, na 8

zespole praca polityczna. O-
siągnięto by tam wówczas 
lepsze rozplanowanie posz­
czególnych upraw — np. bu-

ha posadzi się buraki pastę- raka cukrowego, którym ob- 
■wne. Do tego dochodzą je- sjano zaledwie 3 ha, choc 
szćze takie rośliny, jak mar-

bardzo \ spółdzielnią produkcyjną 
„ZgoSa“ w Grabowie koś­
cierskim. Obecnie przejęła 
ona spółdzielnię produkcyj- 

aby stały się | ną Trąbki Małe w pow. 
przykładem i wzorem dla j gdańskim, jedną z najsłab- 
łndywidualnej wsi, ma ol- ; szych w powiecie.^ 
brrymie znaczenie nie tylko j Po zapoznaniu się z nią po 
gospodarcze, lecz i politycz- j słano ™pę^remontowa
ne.

przeładunków masowych.
Załoga portu gdańskiego 

postawiła sobie jako bojowe 
zadanie zorganizowanie
większej ilości ekip. W

__________ ostatnich dniach na wydzia
która pomogła spółdzielcom le II powstała nowa ekipa

gowani z portu fachowcy. j Dlatego też brak osiągnięć 
Aktyw partyjny w porcie : w pracy aktywu rnbotnicze- 

postawił sobie za zadanie | z ej-ip łaczności miasta ze 1 , ^ ¡T
ubojowić tamtejszą orgam- l . narzuca wnio- 1 ., . z , vracie nartyina oraz n o - ivs,lą „ narzuca _ . wn piśmie nadesłanym do redakzację partyjną oraz po_ | sek, by ściśle powiązać pracę ; ] braków i niedocią
lepszyć pracę w spółdzielni, i ekŁ z aktywem nieetato- an fX  w dziedzinie bezpie-
Oprócz ekipy taboru pływa- wym> powierZyć aktywistom ®zJ ctwa . Galeny pracy M
jącego dobrze pracuje tez . n!eetatowym KP kierownic- | Odnośnika do
ekipa składająca się z Pra- | two pracą aktywu robotnicze 4ciagania blach na. remonto- siębiorstwach. Państwo asy-
cowrtików admimstracn i g0 terenie. Bo towarzysze ̂  jednostki) pracĘ tę wy gnuje coraz większe fundu-

dociagnięciach w dziedzi­
nie BiHP informuje także 
wielu innych koresponden­
tów naszego pisma z całego 
terenu woj. gdańskiego. 
—  Duża jest jeszcze wypad­
kowość w pracy na budo­
wach — sygnalizuje na tle 
narady aparatu BiHP w bu 
downictwie korespondent 
Cz. Pajewski. W warszta­
cie POM Żelazna obrabiar­
ki nie są zabezpieczone, w 
hali brak jest wentylatorów, 
pracownicy nie otrzymują 
odzieży ochronnej.

Treść korespondencji, nad 
chodzących na ten temat, po 
dane w tym artykule przy­
kłady mówią same za sie­
bie, nie wymagają w zasa­
dzie komentarzy. Poza tym 
jednym, że kierowanie so­
cjalistycznym przedsiębior- 
siwem to nie tylko troska o 
produkcję, ale 1 o człowieka, 
o jego warunki pracy. Aby 
zrozumieli to w pełni kie­
rownicy wymienionych w 
artykule przedsiębiorstw i 
innych — warto by dobrze 
wczytali się w następujące 
słowa przewodniczącego Ra­
dy Państwa tow. A. Zawadź 
kiego, wypowiedziane w dys 
kusji na II Zjeździe PZPR: 
„Trzeba codzienną pracą i 
przekonywającymi naoczny­
mi faktami ugruntować w 
świadomości milionów ludzi 
że ich państwo nie tylko od 
nich żąda, lecz również poma 
ga, troszczy się o nich...“

M. in. dotyczy to warun­
ków pracy w naszych przed

z ekip są istotnie słabo przy 
gotowani do pracy politycz­
nej na wsi. Korzystając z do 
świadczeń aktywu nieetato­
wego będą mogli lepiej wy­
konać swe zadania.

( r ) w naprawie sprzętu rolni- łączności miasta ze wsią. B. ZAŁUSKI

konuje się ręcznie — i o wy 
padek nie trudno. Nłe pomyś 
lano dotychczas o wentyla­
torach w tankach szaland, 
aby zapewnić spawaczom do 
pływ świeżego powietrza. Za 
łoga nie otrzymuje w dosta

chew, groch, peluszka, lucer­
na, buraki cukrowe, jęcz­
mień itd. Zgodnie ze wska­
zaniami II Zjazdu Partii 40 
ha (czyli 10 proc. ogólnego 
areału) obsadzonych będzie 
ziemniakami. Nasiona po­
trzebne do siewu — własne 
i z wymiany, jak i nawozy 
sztuczne, znajdują się w ma 
gazynie,

Były pewne trudności z o- 
bornikiem. Gdy spółdzielcy 
wywieźli go na pola, okaza­
ło się, żę zabrakło im go na 
kilka hektarów. Ale wówczas 
większość członków zobowią­
zała się oddać na pola spół­
dzielcze część oborniita z 
działek przyzagrodowych.

Aby obraz gotowości spół­
dzielni do kampanii wiosen- 
no-siewnej był pełny, trzeba 
jeszcze wspomnieć o przygo­
towaniu garażu dla trakto­
rów i maszyn FOM-owskich, 
o wybudowaniu składu na 
paliwo, o pełnym wyremon­
towaniu maszyn rolniczych.

Dużo zrobili spółdzielcy, 
jeśli zważyć, że nie otrzyma­
li pomocy ani z Komitetu 
Gminnego, ani od towarzyszy 
z POM w Kościerzynie. „A 
gdyb^, pracownicy Wydziału. 
Politycznego POM bywali 
częściej w spółdzielni — mó 
wi oborowy Kropidłowski 
byłoby jeszcze lepiej". Jako 
przykład przytacza sprawę 
kwadratowo -  gniazdowego 
sadzenia ziemniaków.

Wielu spółdzielców od sze­
regu już lat stosuje z powo­
dzeniem ten system na swych 
działkach przyzagrodowych.
Plony osiągają o wiele wyż­
sze, niż ci, którzy sadzą zie- 
esniakl starym sposobem,

Pa ń s t w o  ludowe, w tych 
dwóch słowach mieści się 
istota rewolucji, przeobra­

żającej nasz kraj i nasz naród, 
zawarty jest symbol nowej epo­
ki w dziejach Polski.

W latach 1918 — 1939 istniało 
również państwo polskie. Miało 
ono swoich prezydentów i mini­
strów, swoich dyplomatów i ge­
nerałów, swoich poetów i publi­
cystów. Wszyscy oni przemawia­
li „w imieniu narodu“ , wszyscy 
zapewniali o swej miłości oj­
czyzny, przybierając nierzadko 
pozę „szermierzy“ i „obrońców“ 
ludu,

Ale to burżuazyjne państwo 
polskie, wbrew patriotycznej 
frazeologii, jaką żonglowali jego 
kierownicy i ideologowie, wbrew 
oszukańczym ślubowaniom wier­
ności interesom narodu, sprawie 
jego wolności i niepodległości, 
było państwem a n t y l u d o -
w y m  i a n t y n a r o d o w y m .
Cały bowiem aparat tego pań­
stwa, cała jego polityka i ideolo­
gia wymierzone były swym 
ostrzem przeciwko robotnikom, 
biednym i średniorolnym chło­
pom, rzemieślnikom, pracującej 
inteligencji. A więc przeciwko 
większości narodu.

Paragrafy kodeksu karnego i 
sądy faszystowskie, granatowa po 
licja i Eereza strzegły dworów 
ebszarniczych i pałaców fabry- 
kanckich, strzegły bogactw bur- 
żuazji, powstałych z wyzysku i 
uciemiężenia ludu. I dlatego 
świadomi robotnicy i chłopi byli 
wrogami tego państwa, i dlate­
go walczyli o jego obalenie.

W 1944 roku, gdy pod ciosami 
Armii Radzieckiej rozpadła się w 
gruzy tyrania hitlerowska, na­
stał w Polsce dzień nie tylko na­
rodowego wyzwolenia. Po raz 
pierwszy w historii lud polski 
stał się gospodarzem swej oj­
czyzny. Ziściły się marzenia „pro 
letariatczyków“ o czasach, gdy 
klasa robotnicza bedzie mogła

Nasza najważniejsza zdobycz
„silną dłonią pokierować sterem 
urządzeń ludzkich...“ . Stała się 
rzeczywistością wizja Feliksa 
Dzierżyńskiego, który 45 lat te­
mu pisał z X  pawilonu: „Widzę 
tc masy ogromne, które już się 
poruszyły, podważyły stare gma­
chy... masy, w których łonie 
przygotowują się nowe siły dla 
nowych walk“. Stało się histo­
rycznym, nieodwracalnym fak­
tem to, o co walczyli i ginęli bo- 
iownicy KPP i PPR. Wyzyskiwa­
ni 1 wydziedziczeni, pod wodzą 
swojej partii zburzyli ustrój w y­
zysku i kapitalistycznej niewoli 
i ujęli w swe ręce „ster urządzeń 
ludzkich“ .

10 lat mija wkrótce od dnia, w 
którym zwyciężyła w Polsce lu­
dowa rewolucja. „Było to — jak 
stwierdził towarzysz Bierut na II 
Zjeździe — dziesięciolecie naj­
większych przeobrażeń społecz­
nych, jakie naród polski przeży­
wa! w swej tysiącletniej histo­
rii“ .

Co legło u podstaw tych epo­
kowych przeobrażeń? Od czego 
zaczęliśmy nasz marsz na dro­
dze pełnej trudności i zaciętych 
bojów klasowych, na drodze do 
odrodzonej socjalistycznej Polski?

TI podstaw historycznych prze 
mian, jakie dokonały się w na­
szym kraju, legło nierozerwalne 
bratnie przymierze robotników i 
chłopów, które czyni władzę lu­
du niewzruszona i niezwyciężoną. 
Dzięki temu robotniczo-chłopskie 
mu przymierzu mogliśmy podjąć 
wielkie dzieło odrodzenia kraju 
i budowy socjalizmu.

Zanim jednak przystąpiliśmy 
do siewu socjalizmu, trzeba było 
wyzwolić nasz kraj od okupanta 
i oczyścić od chwastów ponurej, 
przeklętej przeszłości —- od feu- 
dalno-ohszarniczych przeżytków, 
będących jednym za źródeł gos­

podarczego i kulturalnego zaco­
fania Polski. Rewolucja ludowa 
wtargnęła na folwarki obszarni- 
cze, aby ziemię zagrabioną przez 
Lubomirskich, Radziwiłłów i Po­
tockich zwrócić prawowitym jej 
włodarzom — chłodom pracują­
cym. , .Ale władza ludowa przypuści­
ła szturm nie tylko na twierdze
feudalno-obszarniczego wyzysku 
i obskurantyzmu. Ceiem naszej 
rewolucji było bowiem i jest wyr 
wanie z korzeniami w s z e l ­
k i e g o  wyzysku, zniszczenie 
wszelkich form ucięmiężenia i 
upodlenia człowieka, zbudowanie 
sprawiedliwego ustroju społecz­
nego. Dlatego też rewolucja lu­
dowa wtargnęła również do ko­
palń, fabryk 1 hut i oddała je 
na własność narodu. Był to już 
wyłom w samych fundamentach 
„świętej“ k a p i t a l i s t y c z n e j
w ł a » n o ś c l .

A więc już w pierwszym eta­
pie rewolucja nasza, wyzwalając 
kraj od najeźdźcy, proklamując 
pełnię swobód obywatelskich 
rozdzielając wśród chłopów zie­
mię obszaroiczą, rozwiązując 
więc zadanie o charakterze ludo­
wo - demokratycznym, jednocześ 
nie droga unarodowienia prze­
mysłu, banków, transportu, wy­
konywała już zadania typu 
socjalistycznego. W ten sposób
już w pierwszych latach władzy 
ludowej splotły się ze sobą nie­
rozerwalnie zadania likwidacji 
przeżytków feudalizmu craz za­
kładania nowych fundamentów 
socjalistycznego ustroju.

Wyzwolenie całego kraju spod 
jarzma hitlerowskiego okupanta, 
reforma rolna, unarodowienie 
przemysłu, banków, transportu i 
komunikacji, to wielkie historycz 
ne zdobycze nasze! rewolucji, Do

tych zdobyczy należy zaliczyć ze­
spolenie z Macierzą, zaludnienie 
i zagospodarowanie ziem nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem. Był to 
nie tylko akt sprawiedliwości 
dziejowej, lecz również akt umoc 
nienia potencjału gospodarczego i 
suwerenności nowej Polski.

I tak rozpoczął się od pierw­
szych dni nasz start w socjali­
styczna przyszłość. Podjęliśmy na 
piętą, ofiarna walkę o odbudo­
wę zniszczonego wojna kraju, o 
wskrzeszenie z gruzów Warsza­
wy. Poprzez przesądy, opory i 
wątpliwości wielu jeszcze waha­
jących się, torowała sobie zwy­
cięsko drogę prawda że państwu 
ludowemu w każdym poczynaniu 
przyświeca wielki humanistyczny 
cel: ulepszyć, wzbogacić i uszla­
chetnić życie człowieka.

I dlatego, że ludzie pracy co­
raz jaśniej widzieli, te nowe lu­
dowe państwo żyje Ich troskami 
i bolączkami, że walczy o ich do­
brobyt i szczęście, że to jest ich 
w ł a s n e  p a ń s t w o ,  chronili Je 
przed atakami mikołajczykow- 
sklej reakcji i zbrojnych faszy­
stowskich band.

Okres historyczny, jaki prze­
żywaliśmy do roku 1948, można 
przyrównać do przygotowania 
przedpola generalnej, socjalistycz 
nej ofensywy. Zapoczątkował tę 
ofensywę 15 grudnia 1948 roku 
dzień I Zjednoczeniowego Zjazdu 
Partii. Zjazd nakreślił wtedy gi­
gantyczny plan socjalistycznego 
przeobrażenia Polski. Rozpoczął 
się wtedy nowy. wyższy etap w 
rozwoju naszego narodu. Ale ten 
sam cel przyświecał jak przed 
tem partii i państwu ludowemu: 
lepsze, dostatniej sze i kultural- 
niejsze życie człowieka pracy 
Państwo ludowe podjęło ofensy­
wę przeciwko ubóstwu i zacofa­

niu Polski, o pomnożenie jej sił 
i bogactw, o zabezpieczenie jej 
niepodległości.

A walczyć o siłę naszego kra­
ju — oznaczało walczyć o jego 
s o c j a l i s t y c z n e  u p r z e m y ­
s ł o w i e n i e ,  o węgiel i stal, o 
traktory i turbiny, o obra­
biarki i snopowiązałki. Państwo 
ludowe mówiło każdemu z nas: 
chcesz, aby nigdy więcej nie by­
ło u nas nędzy i głodu, chcesz 
zlikwidować zacofanie kraju, 
chcesz, aby słowo „Polska“ nabra 
lo znaczenia i blasku w świecie 
buduj nowe kopalnie t huty, no­
we fabryki i kombinaty przemy­
słowe, rozwijaj rolnictwo, podnoś 
plony naszej ziemi.

Dziś — gdy możemy się już 
pochwalić tak wspaniałymi osiąg 
nięciami w uprzemysłowieniu 
kraju — niewiele znajdziemy lu­
dzi w Polsce, którzy by nie wie­
dzieli, że droga wskazana przez 
partię i władzę ludową była i jest 
jedynie słuszna, że nasze ludowe 
państwo działało i działa w inte­
resie całego narodu. Szczególnie 
jasno widzi to każdy z nas po II 
Zjeździe. który rzucił hasło: 
dźwignąć rolnictwo, zwiększyć 
dostatek w każdej izbie robotni­
czej i chłopskiej. Najbardziej 
nawet nieufni 1 zaślepieni ujrze­
li serdeczna troskę partii i wła­
dzy ludowej o potrzeby ludzi pra 
cy, o ich coraz lepsze i dostat- 
niejsze życie.

Państwo ludowe wspiera nas 
troską i opieką, kieruje i pomaga 
nam w walce o polepszenie wa­
runków naszego życia, torując 
nam drogę do jasnej przyszłości, 

Naszym obowiązkiem, wypły­
wającym z najsłuszniej pojętych 
interesów każdego Polaka jest 
więc umacnianie i pomnażanie 
sił ludowego państwa, które wal­
czy o coraz lepsze zaspokajanie 
naszych potrzeb, o wzrost dobro­
bytu naszego narodu, o rozkwit 
naszej ojczyzny.

W. BOROWSKI

gnuje
sze na zapewnienie jak naj 
lepszych warunków pracy, 
na podniesienie stanu bez­
pieczeństwa i higieny pracy 
O trosce o człowieka świad­
czy dobitnie uchwała rządu 
z dnia 1 sierpnia 1953 r., o 
stałym polepszaniu warun­
ków pracy. Trzeba, by uchwa 
ła Aa była w pełni przestrze­
gana we wszystkich przedsię 
biorstwach Wybrzeża.

Załogi wymienionych w ar 
tykule przedsiębiorstw a tak 
że i wielu innych czekają na 
szybkie usunięcie niedocią­
gnięć w dziedzinie BiHP.

<J. O.)

Wzrost dostaw
k o sia re k  tra k to ro w y c h

dla rolnictwa
C w s k a ź n ik }
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NIEGRZECZNY „RYS"

W drzwiach zakładu fotogra 
ficznego „Ryś“ we ¡Trzeszczu, 
przy ul. Grunwaldzkiej tpka to­
czyła się rozmowa:

Nowe drogi, chodniki, piaskownice i kolorowe tynki 
czyli DBOR odrabia zaległości

| Budowę osiedla robotnicze- czej, Pocztowej, Garbarskiej, 
j go w Siedlcach rozpoczęto w Lektykarskiej, Powroźniczei, 

kjipnt n ■ - j l r  I roku, a osiedla „C“ na Św. Ducha, Szerokiej i Wę- 
KLILNT. Dzień dobry. Czy Wzgórzu Nowotki w Gdyni glarskiej rozpoczęto już ro- 

mozna sobie zrobić zdjęcie? -  w 1949 r. W obu osied- boty ziemne, niwelacje te-
•RYS“ — Jakie? Portrecik, lach od dawna mieszkają ro renu pod zieleńce, skwery

dżiny robotnicze. Ale ktoś, piaskownice, ogródki jorda- 
— kto nie zna trójmiasta mógł- nowskie i tzw. małą arch

pocztówkę? Proszę bardzo...
KLIENT (ze skruchą): 

l  egitymacyjne.
„RYŚ“ : — Hm, niestety, Nie 

możemy.
KLIENT: — Dlaczego?
„RYŚ“ : — Ehm, tego, ehm. 

Irak materiałów...
Oj, źle się „Rysio“ bawi!
A może nam tak „Rysiuwy­

jaśnisz, jakich to materiałów brak

by dziś jeszcze pomyśleć, że tekturę, czyli ozdobne mur- 
budowa tam trwa nadal. Po- ki, ogrodzenia itp. 
dworka przypominają bo- Wielkie osiedle stoczniow- 
wiem plac budowy. Budyń- ców w Siedlcach dzieli się 
ki otoczone są wokół rozko- na dwie części — północną 
parni, stosami natłuczonyeh i południową. Budynki mie- 
cegiel i różnych odpadków szkalne w części północnej 
budowlanych. Brak_ tu rów- były już dawno wykończo- kie indywidualne 
niez dróg, chodników, ście- ne, ale teren nie uporząd- mieszkalne i bloki 
kow. Dzieci bawią się na kowany. Dlatego też na od- otynkowane i otoczone zie 
gruzach lub w dołach po cinku ul. Kartuskiej od nu- leńcami i trawnikami.

Dzielnica Mieszkaniowa we 
Wrzeszczu wraz z.ul. Mi- 
szewskiego i innymi otrzy­
ma dojazdy i drogi wew­
nętrzne. Roboty z;emne jak 
plantowanie terenu itd. bę­
dą wykonane w roku przy­
szłym. bo budowa trwa W 
tym samym czasie również 
budynki GDM otrzymają 
szlachetne tynki z okładzi­
nami z kamienia.

DBOR nie zapomniał rów­
nież o osiedlu rybackim w 
Górkach Zachodnich. Wszyst 

domki 
zostaną

przez DBOR, reszta xaś 
przez Prezydium MRN w 
Gdyni. DBOR podejmuje się 
uporządkować połowę terenu 
osiedla, roboty już rozpoczę­
to. tymczasem Prezydium 
MRN zwleka, mimo iż posia­
da na ten cel fundusze. A 
przecież skoordynowanie i 
równoczesne prowadzenie ro 
!>ót przez Prezydium MRN 
i DBOR pozwoliłoby szyb­
ciej nadać zewnętrzną szatę 
jednemu z najpiękniejszych 
osiedli trójmiasta,

Na terenie „A“ roboty bu­
dowlane trwają. Jeszcze w

mimïmmmwDim
Przemówienie Iow. Procka 
na centralnej uroczystości
rozpoczęcia sezonu 
wiosenno-letniego

Rozpoczynając wiosenno- 
letni sezon sportowy stajemy 
dziś na starcie do nowego 
etapu pracy nad dalszym 
tozwoiem naszego ludowego 
sportu.

i Tysiące młodzieży wycho- 
| dzą dziś na boiska i stadio- 
I ny dla zamanifestowania go-

ci na zdjęcia legitymacyjne, a me ; wapnie, bo nie ma tu pia- meru 44 do’ W i przy ul Wro 
, ze | skownic ani ogródków jorda oławskiej rozpoczęto r o Do ty 

" - nowskich. Kłopoty mają go- porządkowe. Wkrótce będą 
spodynie domowe, gdyż na tu urządzone zieleńce, pia- 
podwórzach brak śmietników, skownice, ogródki jordanow 
. Podobnie jest w „młod- skie i drogi wewnętrzne. Po- 
szych“ osiedlach: przy ul ważne roboty będą przepro- 

Ahy rozładować ogonki przed i Karola Marksa, alei Wojska wadzone przy zabezpieczeniu
| Polskiego we Wrzeszczu, na 1 dekoracji 20-metrowej skar 
; Starym Mieście w Gdańsku, py, która przylega do osied- 
: na GDM lub przy ul. Kra- 
! sickiego w Gdyni.

Do niedawna braki te byty 
| usprawiedliwione. Chodziło 
| bowiem o to, by dać ludziom 
pracy jak najwięcej izb 

: mieszkalnych. „Na potem"
| pozostawiono inwestycje ko- 
| rnunalne i socjalne. Obecnie 
\ DBOR zaczyna likwidować 
ta zaległości. Przeznacza s,ę 
w br. na ten cel ok. 20 mi-

brak na portretowe? Chyba, 
tylko tak klientów bajtlujesz?

POŁOWICZNE 
UDOGODNIENIE

losami kin i teatrów, aby ułat 
wić ludziom pracy nabywanie bi­
letów na wszelkie impfezy, „Or­
bis“ podjął się ich sprzedaży, ale 
tylko w oddziale swym we 
IK rzeszczu,

■— Jeśli więc mieszkasz w 
Gdańsku — pisze nasza czytcl 
niczka, Zofia Łojek — a chcesz 
uniknąć wystawania w ogonku 
przy kasie kina lub teatru mu­
sisz zapłacić 1.80 zł za przejazd 
tramwajem do Wrzeszcza, no i 
stracić mniej więcej godzinę na 
te podróż.

Przydałoby się więc uspraw­
nić to „udogodnienie“ i wprowa

ścieżki1 tc,wości do walki o dalsze 
zwiększenie swej sprawności

NAJPIĘKNIEJSZE 
OSIEDLE GDYNI

la północnego.

KOLOROWE TYNKI 
WE WRZESZCZU

Ilonów zł.
ROZLEGŁE SĄ 

PROJEKTY DBOR
dzić sprzedaż biletów również w j Zacznijmy od Gdańska. — 
„Orbisie“ w Gdańsku. > Na ulicach Długiej, Ławni-

Kiermasz we Wrzeszczu

Na kiermaszu panuje 
wielki ruch nie tylko przed 
kioskiem z zabawkami.

T E A T R y
Teatr Wielki w Gdańsku —

,.Zwady miłosne“ , godz. 10. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

,.Wielka gra“ , godz. 1S.
Teatr Kameralny w Sopocie — 

„Dom lalki“ , godz. 19. 
Państwowy Teatr Lalek w Gdań­

sku — ,,Zielony mosteczek“ , 
godz. 15.

K I N A
GDANSK: „Leningrad“  — „Nie 

ma pokoju pod oliwkami", od 
lat 18, godz. 16, 18, 20, „Bajka we 
Wrzeszczu — „Przygoda na Ma- 
riensztacie“ , od lat 12, godz. 16, 
18, 20, „ZMP-owiec“  we Wrzesz­
czu — „Dziennik marynarza 
od lat 34, godz. 18. 18, 20, „1 Ma­
ja“  w Nowym Porcie — „Ko 
towski", od lat 12, godz. 17, 19, 
„Delfin“  w Ołiwie — ..Przygoda 
na Morzu Czerwonym“ , od lat 
7. godz. 16, 18, 20.

GDYNIA: „Atlantic“  — „Piąt­
ką z ulicy Barskiej“ , od iat 12. 
godz. 15.30, 18 i 20.30, „Goplana« 
— „Na dworze księcia Terki“ 
cd lat 12, godz, 18, 18, 20, „War- 
Kawa“  — „Piątką z ulicy Bar­
skiej“ , od lat 12. godz. 16. 18.30, 21 
„Fala“  na Grabówku — „Tajne 
akta f-my Solvay“ , od lat 14, 
godz. 17.30, 19.30, „Promień“  w 
Chyloni — ,.Na łaskawym Chle­
bie", od lat 12, godz. 17, 19. 
„Neptun“  w Orłowie — „Podstęp 
swatki", od lat 12, godz. 17, 19.

SOPOT: „Polonia" — „Palo­
n a “ , od lat 14. godz. 16. 18. 20, 
„Bałtyk“  — .Palorna“ . od lat 14, 
godz. 13.30, 17.30, 19.20.

R A D I O
Ważniejsze audycje
na wtorek, dnia 6 bm.

7,50 — Wiad. poranne. 7,53 — 
Przegląd prasy stołecznej. 8,00 — 
Dla mlodz. szkół podstaw, „Błę­
kitna sztafeta". 12.04 — Wiad. 
południowe. 12.10 — „Pleśni róż­
nych narodów". 12.25 — ..Na
swojską nutę“ . 14,10 — Dla k:as 
IV. 14,30 — Dla kółek młodych 
przyrodników kl. VI pogad. pt. 
„Ropucha" z cyklu: „Sami się 
przekonamy". 15.00 — Koresp. z 
zagranicy. 19,00 — Muzyka 1 aktu 
alności. 19,25 — Aud. literacka. 
13,45 — Tydzień muzyki węgier­
skiej. 20,30 — Ludzie 1 ich spra­
wy. 20,45 — Teatr młodego słu­
chacza. 21,32 — Dziennik wie­
czorny.

Program lokalny. 16.00 — Wy­
bitni wirtuozowie przed mikrofo­
nem. 16,25 — Audycja dla ko­
biet. 16,35 — Audycja dla mio- 
dziety. 17,30 — Codzienny prze­
gląd «wydarzeń. 17,40 — Zagadki 
muzyczne. 18,00 — Człowiek zdo­
bywa świat — aud. oświatowa.

który widzimy na zdjęciu 
Dużym powodzeniem cie­
szą się artykuły gospodar­
stwa domowego, których 
codzienne transporty roz­
chwytywane są niczym 
świeże bulki. Obok jas­
nych, ładnych garniturów 
męskich z wysokogatunko­
wej wełny, obok jedwabi 
i kretonów, artykuiów 
dziewiarskich i skórza­
nych — wielu nabywców 
znalazły też książki z bo­
gato zaopatrzonego stoi­
ska „Domu Książki«'.

Wzdłuż ul. Karola Marksa 
we Wrzeszczu nowe osiedla 
robotnicze rosną w „war­
szawskim“ tempie. Teren 
„E“ jest jednym z najwięk­
szych. W r. ub. rozpoczęto 
tam budowę dróg, obecnie 
trwają prace przv plantowa­
niu terenu pod zieleńce i 
skwery. Budynki mieszkalne 
na terenie „E“ w br. otrzy­
mają kolorowe tyłki 1 to nie 
byle jakie: 20 proc. całości 
elewacji będzie posiadało wt 
prawę malarską lub rzeźby

Na terenie „A“, „C“ i „D“ 
szybko posuwają się naprzód 
roboty ziemne. Wszystkie bu 
dynki tych osiedli otrzyma 
ja tynki i numerację.

Mieszkańcy „najmłodsze­
go" osiedla we Wrzeszczu 
przy alei Wojska Polskiego 
wkrótce przestaną narzekać 
na błoto i glinę, która ota­
cza ich domy mieszkalne. W 
najbliższym czasie będą tu 
bowiem zbudowane drogi 
wewnątrz osiedla, a teren 
— splantowany. Gdańska

Zacznijmy od Wzgórza No- dowę jego rozpoczęto w 1950 
wotki jest to jedno z naj- r . a roboty porządkowe do- 
większych i nastarszych o- piero w roku ubiegłym, 
siedli w trójmieście. Budowę W br. wszystkie domy w 
jego zakończono w 1949 ro- tym osiedlu otrzymają kolo- 
ku, ale porządkowanie te- rowe tynki z wyprawą. Rów- 
renu DBOR odkładał z roku nież w osiedlach przy ul. 
na rok. W rb. natomiast Śląskiej, Warszawskiej, Czer 
DBOR przyrzeka solennie za wonych Kosynierów 1 Bos- 
brać się tu do robót porząd- mańskiej trwaja roboty ziem 
kowych. Obecnie buduje się ne i przygotowania do ele

rb będą tu założone 
i chodniki.

Osiedle Krasickiego w I fiZź7cznei. by móc czerpać z 
Gdyni zajmuje drugie miej-I nlei sily do twórczej pracy i 
sce co do wielkości po osie- i nauki dla dobra naszei uko- 
dlu na Wzgórzu Nowotki. Bu chnnei ojczyzny.

1 opiece ze strony sportow­
ców miast promieniują na 
całokształt życia naszei wsi. 
Niech sie dalej rozwijają, ros 
na i kizepna nasze zrzesze­
nia sportowe. Niech nadal 
wzrasta rola Związku Mło­
dzieży Polskiej — organiza­
tora i wychowawcy naszej 
m’odzieży.

Wychowujmy siebie na lu­
dzi zdrowych, zahartowa­
nych. silnych 5 zręcznych —

ziemu wyników naszei czo­
łówki.

Niechaj ambicją każdego 
sportowca będzie stałe pod­
noszenie poziomu jego wyni­
ków.

W szlachetnym współza­
wodnictwie sportowym zdo­
bywajmy wiec coraz , wyższe 
normy odznaki SPO, zdoby­
wajmy coraz wyższe klasy 
sportowe, bijmy rekordy ży­
ciowe. rekordy kół. woje­
wództw i Polski. Godnie ucz­
cimy w fen sposób X-le.de 
wyzwolenia naszego kraju i 
powstania w nim władzy lu­
dowej.

Niechai nasza wytężona

już drogi i ścieżkę na tere­
nie „C“, W najbliższym cza­
sie powstaną tu również zie­
leńce i ogródki jordanow­
skie. Wszystkie bloki będą

wacji.
Ponieważ DBOR ma już 

opracowaną całkowitą do­
kumentację techniczną ro­
bót porządkowych i elewacji,

otynkowane kolorowymi tyn ma także zapewnione wyko- 
z wyprawą freskową nawstwo — można się spo-

% inną- dziewać, że jeszcze w br.
' XTerpnf',łT1 ••*** ns Wzgó- lokatorzy bloków w nowych

rzu Nowotki DBOR ma po- osiedlach robotniczych trói-
wazne kłopoty. Z 50 budyń- miasta koda mieszkać wygód 
kow mieszkalnych bowiem, nie i ładnie, 
tylko fi. zbudowanych jest fD)

Artyści —  wsi
Państwowej Ope kudziesięciu koncertach po­

ry i Filharmonii Bałtyckiej pularnych w gromadach i 
realizując wytyczne II Zjaz- miastach powiatowych woj 
du Partu postanowili do- gdańskiego. Z pośród arty- 
starczyc mieszkańcom wsi stów utworzono 11 grup któ 
gdańskiej więcej rozrywek re dadzą 30 koncertów, 
kulturalnych niż dotych- Niezależnie od tego Krys- 
czas. Toteż soliści opery i ba pin Wilamowski, Feliks Do- 
let.u, zespół orkiestrowy oraz minik, Bohdan Rawicz, Mie
Gdańska Czwórka Radiowa 
zorganizują i wystąpią w kil

K R O N I K A  D N I A
Stefania Wojtowicz 

i Henryk Paciejcwski 
wystąpią dziś w Sopocie

Dziś *,v 3aii koncertowej Grand 
Hotelu w Sopocie usłyszymy 
Stefanię Woytowicz (śpiew) oraz 
Henryka PaCiejewskiego (śpiew), 
którym będzie akompaniował 
pro?. Jerzy Lefeld. Artyści wy­
kona ja m. in. arie Verdiego. 
Rossiniego, Moniuszki, Noskow­
skiego, Rachmaninowa i innych.

Zebranie kola Ligi Kobiet 
przy PMH

Zarząd kola Ligi Kobiet przy 
PMH w Gdyni zaprasza wszyst­
kie członkinie i kobiety niezrze- 
szone na ogólne zebranie koła, 
które odbędzie się w dniu 7 bm. 
o godz. 18.

Dalszy ciąg dyskusji 
nad odbudową Gdańska

Zarząd Oddziału Stowarzysze­
nia Architektów Polskich w 
Gdańsku organizuje dziś o godz, 
13 w salt 253 Politechniki Gdań­

skiej dalszy ciąg dyskusji na 
temat odbudowy Gdańska. Refe­
rat wprowadzający wygłosi prof. 
Zbigniew Żuławski. Referat bę­
dzie ilustrowany przezroczami.

Seminarium
dla wykładowców
W środę 7 bm. w Woje­

wódzkim Ośrodku Szkole­
nia Partyjnego odbędzie się 
seminarium dla wykładow­
ców kół studiowania histo­
rii KPZR i polskiego ruchu 
robotniczego na temat: „Te­
oria i taktyka bolszewików 
w zagadnieniach wojny, po 
koju i rewolucji“.

Wykładowcy z Gdańska, 
którzy nie byli na semina­
rium w dniu 31 marca br. 
obowiązani są przybyć we 
środę.

Tegoroczny sezon wiosen­
no-letni rozpoczyna się w 
okresie, gdy przed całym na 
rodem polskim stają porywa­
jące zadania nakreślone 
przez II Ziazd Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. 
Podniesienie w krótkim cza­
sie stopy życiowei mas pra­
cujących przez szybki rozwój 
rolnictwa, zwiększenie pro­
dukcji artykułów masowego 
użytku i dalszego unrzemysła 
wianie Polski — to zadania, 
które mobiljzuia i jednoczą 
dziś cały nasz naród w wy- 
"ku i pracy

Podnośmy swa aktywność Po Praca w tegorocznym sezo- 
lityczną i społeczną, przygo- nie wiosenno-letnim będzie 
towujmy sie do najlepszej wkładem każdego z nas do 
pracy i obrony naszej ludo- wielkiego dorobku w rozwoju 
wei ojczyzny. kultury fizycznej, który be-

Otoczmy troskliwa opieka dziemy demonstrować caft;- 
młodzież szkolna — pr»vsz- run narodowi w dniu Święta 
łość naszego sportu. Niech Wv*wO!e»ia naszei Ojczyzny
wyrastaja z niej nowi mi­
strzowie i rekordziści.

Tegoroczny sezon wiosen­
no-letni to start, do poważ­
nych zadań, które stola przed 
sportowcami w bieżącym ro­
ku. Przygotowania do bie­
gów narodowych. ZjVÎP-ow- 
sk.ich raidów kolarskich dla 
uczczenia VIT Wyścigu Poko-

N!ecl> żr?e i rozwija sie we 
chowanie fwuezne i sport w 

kraju!
Niech żyją sportowcy Pol­

ski Ludrrwj!
* o *

Sezon wiosenno letni rozpo­
częli sportowcy Gdyni na boi­
sku kola sportowego „Stal" pr?v 
Stoczni im. Komuny Paryskiej.

Po części oficjalne! odbyła 
się zawody lekkoatletyczne.... 4„ _. , „  zawouy lekkoatletyczne.Wszyscy polscy sportowcy !U« przygotowania do II ugol wyścigi kolarskie oraz mecz pil-. . .  . . VI Ct TO o  T pitri a-  O — „  7 .3 J  f  V — Ir o ,  2 i...   _1 . - . —— nasza wspaniała młodzież, 

przodownicy pracy i nauki, 
górnicy i hutnicy, młodzież 
wiejska, staja dziś w pierw­
szych szeregarh budowni­
czych sociałizmu. który za­
pewni masom pracującym 
naszego kraju coraz większy 
dobrobyt i szczęście.

Dzięki troskliwej opiece na 
szego rządu i partii rozwija 
się kultura fizyczna — będą­
cą ^nieodłączną częścią naszei 
ogólnonarodowej kultury. Ma 
iac wszelkie warunki ku te­
mu. żebv nieustannie podno­
sić nasz sport na coraz to 
wyższy poziom kierujemy 
wiec nasze wysiłki na dal­
szy rozwói i umasowłenie 
sportu, zwłaszcza na wsi. Sze 
tzei rozwnainyy współpracę 
1 łączność pomiędzy sportow 
cami miast a sportowcami 
spółdzielni produkcyjnych, 
PGR ; wszystkich gromad. 
Niechaj ludowe zespoły 
sportowe przy stałej pomocy

czyslaw Kalinowski, Stani­
sław Papiernik, Marian 
O Ust, Krystyna Gruszków- 
na, Benedykt Milewski 1 
inni objęli patronat nad ze­
społami świetlicowymi.

Artyści ci Zaopiekowali 
się m. in. zespołami przy 
PGR Ołtuchowo, spółdziel­
niach produkcyjnych W Go- 
ściśzewie, Kulicach, Kokosz 
kowaćh, Białej Rzece, świe­
tlicami gminnymi w Lędzie- 
chowie i Niestępowie. Porad 
w zakresie sztuki, scenogra­
fii, śpiewu chóralnego i t a ń - ______  _______
ca udzi®]a  ̂ bÊ ,  J ó z f i  K os- , Rozegrano IX panią meczu 
sarab, Stefan F licm ski, Hen i szachowego o mistrzostwo śwla-

Smyslow
wygrywa IX partię

w mistrzostwach śwista

nopolskiej Spartakiady Zrze- karski o mistrzostwo klasy 
szeń Sportowych i Święta 
Kultury Fizycznej powinny 
uaktywnić naiszersze rzesze 
naszei młodzieży sportowej 
wciągnąć do kół sportowych 
nowych członków, usprawnić 
pracę organizacyjna ruchu 
sportowego na wszystkich 
szczeblach, powinny przy­
czynić sie <3o umasówienia 
wychowania fizycznego i 
sportu, do podniesienia po-

_____    R
oomiędzy Kolejarzem „Arka" I 
B a Budowlanymi Elbląg, któ 
"v zakończył sie zwycięstwem 
dm-Wny „A rki" 2:0 (2:0).

W zawodach lekkoatletycz­
nych zwyciężyli: w biegu na 
190 m Szopiński (Kol. ZPGG). w 
czasie 12 4 sek.. w biegu na
1.000 m Hipolit Smlerzchalskl 
(Kolejarz) — 2:49,0, a w sztafe­
cie olimpijskiej zespół Koleja­
rza ZPGG w czasie 4:04,6.

Wyścig kolarski na dystansie
4.000 m (10 okrążeń) wygrał Ro­
zlało (Stal) w czasie 9:02,2 przed 
K s y M T fW o  (stal) 0:34,2.

4 rekordy Polski
Gdańsk — Łódź 4 :4

ryk Głowacki i inni.
Przy Teatrze Wielkim w 

Gdańsku została uruchoroio 
na poradnia dla zespołów 
świetlicowych z trójmiasta, 
którą prowadzić będą arty­
ści operowi.

Zespoły techniczne — kra 
wiecki i stolarski — wyko­
nały szereg wartościowych 
prac przy reperacji kostiu­
mów i dekoracji. (M)

t ta, rozgrywanego tniedzy rad?ie 
kimł arry mistrzami BOTWIN- 
NIKIEM i SMYSLOWEM,

W 25 posunięciu BOT WINNIK 
poddał się. Tak więc po dzie­
więciu partiach prowadzi BOT- 
WINN1K 5:4.
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ffć-rf JÖ& W W  ^ }  powinni pisać sportowcy za­
bierający glos w dyskusji.

R o zp o czyn a m y w o je w ó d zk ą  dyskusją  m otorow ą
aktywistów organizacji ma- ogłoszeniu „zaciągu motoro-

towym, 
nym.

Czy jednak organizatorom 
— redakcji „Głosu Wybrze­
ża” i Polskiemu Związkowi 
Motorowemu — chodzi tyl-

Różnie pracują tak bardzo 
nieliczne jeszcze Sekcje mo­
torowe. Wiemy, że inaczej 
wygląda ich praca w trói- 

luuuMu- rn’e®c’c« inaczej zaś w pa­
sowych, związanych ze spra- wego” kursy szkoleniowe w!! !7ac!? A ’ edr!ak j tarr>. no 

a wiec 7f n i n « „ . h ,  9 non w Wejherowie, sekcja moto­
rowa pracuje dobrze. Niech 
się więc ich aktyw podzieli 
swoimi doświadczeniami 
niech pomoże słabszym orga­
nizatorom w ulepszeniu pra­
cy sekcji motorowych

W Czechosłowacji i na We 
grzech — jeśli t.viko te dwa 
państwa wymienimy — sport 
motorowy znalazł iuż daw­
no _ prawo obywatelstwa 
wśród kobiet, rozwija się 
stopniowo w Warszawie * 
Stalinogrodze. A na Wybrze 
żu? Na palcach jednej reki 
policzyć można kobiety, któ. 
rym nie obca iest kierow­
nica samochodu i motocykla 
■Dlaczego tak iest? T na to 
pytanie powinno się znaleźć 
w naszej dyskusji odpowiedź

Od daty imprez mo­
torowych dzielą nas po-

Dggandy, i... powszechnej dys 
kusji.

Przygotowania do Motero, 
wych Dni Wybrzeża nabiera­
ją coraz większego rozma- wami motorowymi, a więc zgrupowały Drawie 2.000 kan 
chu. Coraz więcej instytucji, ZMP, LPŻ, PZMOT. Akcja dydatów. Jak przebiega szko 
c°raz więcej aktywistów włą upowszechnienia tnoidryza- lenie motorowe, propaganda 
cza się w tok prac przygoto- eji w naszym województwie motoryzacji, i akie są trud no- 
wawczych. Nic w tym dziw- nie daje jednak dotychczas ści w zakładaniu sekcji? — 
nego .Chodzi przecież o to, właściwych wyników. Syfu- oto niektóre z problemów 
aby największa motorowa acja w sporcie motorowym godnych rozważenia 
impreza Polski stała rzeczy- tak bardzo zaniedbana w la- Liff0 p^viaciót* Żołnierza 
wiście na najwyższym pozio- tach ubiegłych nie może być , Polski Zw azrk m  
mie, tak pod względem spor uzdrowiona od razu. wymaga Lda moI » ! ,, rÍI®  -u

pracy organizacyjnej i pro- tencji w dziedzinie rozw^ ,,
motoryzacji w naszym wo­
jewództwie, szkolenia itp.

Otóż to właśnie. Brak nam Doświadczeni k'erowcy — 
dyskusji która by objęła 100-tysięeznicy podzielić s,e 

ko o sukcesy sportowe i or- wszystkich, których cokol- mogą z wielką armią kie-
ganizacyjne? wiek bądź łączy z motory- rowców swoimi dośwladcze-

Organizacja imprezy ogól- zacją w produkcji, eksploa- niami w dobrej eksploatacji
nopolskiej i międzynarodo- tacji, szkoleniu i w sporcie... pojazdów bez remontów,
wei pomóc winna w rozwi- Chcąc uzupełnić tę lukę w Odpowiedzialni za stan ko 
nięciu i podniesieniu na wyż propagandzie sportu motoro- munikacji sarnochodo-y-'i. 
szy poziom turystyki i spor- wego na Wybrzeżu, redakcja pod adresem których tak cze 
tu motorowego w naszym „Głosu Wybrzeża” ogłasza sto padają słowa krytyki, bę 
województwie. I nie chodzi szeroka dyskusję motorową da mogli wyjaśnić przyczy- nad  ̂miesiące. Jest więc do- 
tylko o sport wyczynowy, na łamach gazety, by wydo- ny bolączek komunikacyj- syć czasu, aby swoimi wnios 
ale o_ organizacyjne, sporto- być to wszystko, co nurtuje nych, będą mogli wysunąć kami i doświadczeniem, bo- 
we i zawodowa związanie motorowców Wybrzeża. A swoje postulaty pod adresem łączkami i osiągnięciami mo 
ze sprawami motorowymi spraw iest niemało. pasażerów i powiedzieć, co torowymi podzielić się —
jak największej liczby miesz Szereg tematów do dysku- zamierzają uczynić, by i na Pfzez zabranie głosu w dy-
kańców naszego wojewódz- sji znajdą aktywiści ZMP tym odcinku motoryzacji by- skusji — z wszystkimi czy-
twa, poprzez masowe szkole- naszego województwa, któ- ,n dobrze. telnikami „Głosu Wybrzeża”
nie motorowe, wymianę do- rzy będą mogli dzielić się Jest publiczną tajemnicą. Dyskusja jest potrzebna
świadczeń z pracy zawodo- swoimi doświadczeniami i że w sporcie motorowym Spełni ona swoje zadanie 
wej rozwoj sekcji motoro- trudnościami, jakie występu- Wybrzeża dzieje się źle. wtedy, gdy stanie się jak 

' ■ i 1- -i. , ią np. w masowym szkole- Dlaczego? Jak tę sytu- najbardziej powszechna
W miastach powiatowych, n¡u motorowym wśród chłop ację naprawić, jak wytwo- śmiała i krytyczna, twórcza 

w _ większych skupiskach ców i dziewcząt. Dziś w nie- rzyć zdrowszą atmosferę w konkretnością wniosków i 
wiejskich pracują juz grupy spełna dwa tygodnie po sporcie motorowym? I o tym postulatów. C, d. n

II Liga bokserska
W II Lidze bokserskiei roze­

grano spotkanie, w którym 
UNIA (Piotrków) zremisowała z 
KOLEJARZEM (Gdynia) 10:10. 
Niespodzianka była porażka Ste­
ca (ciężka) przez tko z Szymań­
skim (Kolejarz).

W tabeli prowadzi nadal 
Gwardia (Wrocław) jednym 
punktem przed Stała (Poznań).

W kolejnych spotkaniach o 
wejście do IT Ligi boksersktej 
uzyskano w niedziele 4 bm. na­
stępujące wyniki:

Grupa I — Unia Grudziądz — 
Stal Elbląg — 1?:$, Stal Kalisz -  
Spójnia Koszalin — IR 4

Grupa I1T — AZS AWF -  Bu­
dowlani Olsztyn — ?>ie odbyło 
sie, Stal Radom — Gwardia Lu­
blin — 20:0.

Grupa IV — Unia Oświęcim — 
Włókniarz Tomaszów — 14:5.
Gwardia Bielsko — • Gwardia
Przemyśl — odwołany.

w spotkaniu  
ciężkoatletów
Ponad 2 tysiące widzów ze­

brało się w niedzielę w hali 
Wojska Polskiego we Wrzesz­
czu, ażeby oglądać zapowiedzia­
na próbę bicia rekordów Polski 
w podnoszeniu ciężarów z udzia 
letn członków Kadry Narodo­
wej oraz miedzyokręgowe spot­
kanie w zapasach Gdańsk — 
Łódź.

Próbą bicia rekordów w pod­
noszeniu ciężarów wypadła po­
myślnie, gdyż ogółem ustanowio­
no 4 nowe rekordy Polski W 
wadze koguciej Pef.rak (Sta i 
Brzeziny) ustanowił dwa rekor­
dy Polski: w podrzucie — 107.3 
kfc oraz w trói’: oju olimpijskim 
-  270 kg

W wadze lekkiej Czepulkowski 
fAZS-AWF Warszawa) pobił re
kord Polski w trójboju olimpij­
skim wynikiem 220 kg , a w wa­
dze pćłciężklei Białas (Stal Szo­
pienice) osiągnął w rwaniu 116 
kg. co iest nowym rekordem 
Polski, lepszym o 1 kg od sta­
rego. który również należał dc 
niego

Spotkanie w zapasach o Pu­
char Miast zakończyło się pięk­
nym sukcesem drużyny gdań­
skiej, która z silną reprezenta­
cja Lodzi uzyskała zaszczytny 
wynik remisowy 4:4. Nąiładniei-

sze walki stoczyli: w wadze ko­
gucie* Kobierowski z Wiechem 
oraz Kazor z Klembergiem.

WYNIKI TECHNICZNE (na 
pierwszym mielscu zawodnicy 
Gdańska): w wadze muszej Knit­
ter po wyrównanej walce prze­
grał z Balwickim, w koguciej 
Kobierowski położył na łopatki 
Wiecha, W '  piórkowej Kazor d o  
pięknej walce przegrał nieznacz 
nje z Klembergiem, w lekkiej 
Kowalewski już w 9 minucie 
przerzutem z parteru zwyciężył 
Łukasika, w póiśredniej Szew­
czyk orzegrał z Orłem, w śred­
niej Trentlacjfy pokonał jedno­
głośnie na punkty Taliuma, w 
nółciężkiej Górski zwyoięży! w ? 
minucie Lenarda 1 w wadze cięż 
kiej Sobieraj uległ Glińskiemu.

* * •
W pozos»ałych spotkaniach o 

Puchar Miast w zapasach Ol­
sztyn przegrał z Warszawą woj. 
walkowerem 0:8, a Szczecin po­
konał Łódź woj. 7:1,

bo kseró w
Dynamo NRD

Mistrzostwa Polski
w piłce ręczrej

Męskie drtuvnv piłki vęc? 
nej rozpoczęły rozgrywk* 
ligowe. W pierwszych ,sr>pt 
kaniach uzyskano następu­
jące wyniki:

Włókniarz (Łódź) — AZ? 
iSfalfnogród) — 7:11 (2:7),

AZS (Poznań) -  Budow­
ani (Chomów) — 6 16 (2:1)

Gwardia (GdartskY — 
Soójnia (Stalinogród) — 
10:6 (5:1),

Sial (Kuźnia Raciborska) 
— Budowlani (Opole) — 
6:6 (4:4).

Występ bokserów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
drużyny DYNAMO, która spot­
kała się z GWARDIĄ (Wrocław) 
zakończył się zwycięstwem bok­
serów Gwardii 14:6.

Gwardziści wrocławscy, wzmóc 
oieni dwoma zawodnikami Biel­
ska oraz Debiszcm z Łodzi i 
Zochowskint z Opola, przewyż­
szali bokserów Dynamo techniką 
i kondycja Najlepszym zawod­
nikiem gości był, mimo porażki 
Czerwlńsky w wadze kogucie} 
oraz Motzkus w półciężkie.! i 
Hcinze w półśredniej Przedsta­
wiciel wagi ciężkiej Stubnirk 
walczył bardzo krótko 1 trudno 
na tej podstawie ocenić lego u- 
miejetnoścl.

W drużynie polskiej najlep­
szym zawodnikiem był Kasp»r- 
czak. Bardzo dobrze wypadli 
również młodzi zawodnicy: biel- 
szczanin Kaczmarczyk w wsdze 
lekkopółśredniej oraz łochowski 
w wac?*e średniej Słabo, mimo 
zwycięstwa, zaprezentował sie 
Dębisz, który walczył chao v̂«-*?- 
rde l nieczysto.
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Handlowo-Usługowa Spóldz. Inwalidów 
im. L. 'Waryńskiego

w E l b l ą g u ,  ul. Armii Czerwonej 1.
zawiadamia, t t  z dniem 1 kwietnia 1954 r. 

uruchomiła
nowy dział usług z zakresu:

1) księgowości, to iest sporządzania bilansów 
okresowych, wyprowadzania księgowości, 
analizy bilansów ttp.,

2) sporządzanie planów finansowych i gospo­
darczych,

3) wszelkie usługi administracyjne Jak: po­
dania, zażalenia, skargi itp. 602-K
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KSIĘGARNIA ANTYKWARIAT
P. P. „ D O M  K S I Ą Ż K I “
w GJkńsku - Wrzeszczu

ul. Grunwaldzka 7fi. teł. 423-12. 
ZAKUPUJE. PRZYJMUJE 
W KOMIS i SPRZEDAJE 
K S I Ą Ż K I  W J Ę Z Y K U  
P O L S K I M  I O B C Y M.

614-K

) D O M
 ̂ zawiadamia, że *

'  sprzedaż nut i literatury muzycznej 
; w Gdyni, przeniesiona została z ni. 
 ̂ Świętojańskiej 56 do księgarni nr 17, 

) ul. Świętojańska 47.
Równocześnie poszerzony zostai 
dział nut w księgarni nr li SOPOT, 
ul. Rokossowskiego 26, w księgarni 
nr 38 WRZESZCZ, ul. Grunwaldz­
ka 94/96 oraz w księgarni nr 2. 
GDAŃSK, ni. Długa nr 63.

Sprzedaż płyt patefonowycb w dużym 
wyborze prowadzi księgarnia nr 16 
w GDYNI, ui. Świętojańska 3 oraz sklep 
Wydawnictw Artystyczno - Graficznych 
„Dom Książki“ , WRZESZCZ, ul. Bar- 

lickiego I. 615-K

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
„ S Z K L A R  Z“

w Gdańsku - Oruni, pi. Oruński nr 3,
t„:efon 845-27 i 815-00

zawiadamia, że z dniem 25 marca 1954 
uruchomiła nowy dział 

wszelkich robót witrażowych.
______  546-K
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